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Zmartwychwstanie X% 
W chrześcijańskiej tajemnicy zmartwych-| m pe 
wstania kryje się symbol, który przemawiał ARTUR ĆWIKOWSKI. 


` . , a . j] 
srzywd, spragnionych sprawiedliwości jak ro-i 
sy dobroczynnej. Nie może się bowiem pomie- | 
ścić w umyśle człowieka, śmiertełnego miesz. : 
kańca globu owa niewspółmierność, zachodząca | 


pomiędzy nędzą i bogactwem, pomgędzy smut. | 
kiem i weselem. pomiędzy zdrowiem i cho-| 
robha. 

Ta niesprawiedliwość tem więcej jest ra- 
dziejów. rozdziejły te dobra doczesne w ten | 
sposób, że 'wszystkie związane z nimi preroga- 


tywy przeszły w ręde możnych, reprezentantów | 


klasy posiadającej. Drogą dziedzictwa przecho. | 
deity z ojaa na syna władza, bogactwo, dostatki | 
iub ucisk, niewola, iuędza. 

Na wicie przeto tysięcy iat przedfem, za- 
nim zrodziło się w sercach i najmężniejszych | 
umrysłach bohaterskie postanowienie, ażeby si-| 
łą i organizacją zmieniać niesprawiedliwe wa-| 
runki współżycia, łegenda, wytwór wiary pro. 
stej i częstokroć naiwnej, starała się nieść 


judzkości nadzieję i pocieszenie. i 
Na legendach wielu religji świata osiadła | 


patyna wieków, ale serce ludzkie naiwne if 
dla j 


wierzące wciąż w mch szuka pokarmu 
swolch uczuć i marzeń. 

Legenda o dobrym bogu, który był umę- 
czosry i pokonany przez wrogów, który jednak 


z wiosną zmartwychwstał, łączyła się z Ge-l 


kawemi obrzędami. 


Dła Polaków święto zmartwychwstania 
szczególnie było drogiem. Owiane urokiem bu- 
dzącej się do Życia ślicznej polskiej wiosny i 
promienicjące czaren tradycyjnych, odwiecz- 
nych zwyczajów niosło pokrzepienie serc cier- 
pmących w długiej nocy narodowej niewoli. 

Zmartwychwstanie Polski dokonało się we- 
die wiary miijonów wierzących w cud — w 
wypełnianie się wiecznych wyroków sprawie- 
dliwości — iw realizację planów, kreślonych pal- 
cem nieomylnej opatrzności. 

A w rzeczy samej trzeba było dla spelnie- 
nia się wiary miljonów, ażeby tysiące najle- 
pszych w narodzie pędziły żywot męczeński 
w robocie podziemnej, spiskowej, ażeby legjon 
młodych i idei niepodległości oddanych bo- 
jowmików, przemierzył w krwawych pochodach 
pobojowiska «całej nieomal Europy. Trzeba by- 
ło mogił tysięcy w bojach poległych żołnierzy, 
ażeby ich mogiły wytyczyły granice młodemu 
pafńistwu. 

U kolebki powstawania państwa polskiego 
stał wysiłek tak wielk;, iż tchu — zda się — 
zabrakło już tym, którzy w odzyskanym domu 
urządzać mieli ład i porządek wedle wskazań 
pozostałych po ojcach polskiej demokracji. 

Stąd taka wielka niewspółm,erność pomię- 
dzy Polską, o której śniły i marzyły pokole- 
nia przedwojenne, a Polską zmartwychwstałą. 
Tamta miała być szermierzem wolności naro- 
dów i wolności człowieka, a tymczasem w Pol- 
sce dzisiejszej wszechwładnie panoszy się u- 
cisk, poklask zdobywa obskurantyzm i niezdro- 


Pomnicie bracia i siostry, 
legendę ową błękitną, 


w której sny Święte ludzkości 


żąca, że klasy społeczne powstałe u zarania; 


jak kwiaty mistyczne kwitną ? 


Gdzie chodzi cień smutny i zwiewny 
pod drzew oliwnych cieniem, 
objęty — jak Boga skrzydłami —- 
tęsknotą i cierpieniem? `- 


.Pomnicie grozę tej zorzy, 

co. nad krzyżem męczarni drżała, 
gdy w ciemność schodziła dusza 
samotna, osmętniała ? 


Schodziła w ciemność przepaści, 
krwi ślady wlokąc za sobą — 
O wiaro, rozwiana w popiół! 
„O trwogo ty, żałobo! — 


Na drogach przeklętej męki 
i dzisiaj tak duch się znoi, 
by przez Śmierć wieść ku życiu, 
o siostry I bracia moi! 


Bo jako Nazarejczyk 
zmartwychwstał w trzeci czas śŚwiłu, 
tak wstanie Chrystus ludzkości 

z omroczy byłu... 


Weselcie się biedni i mall, 
niosiący krzyż na Golgoię: 
moc wasza w cierpieniu się pręży, 
aż skrzydła rozwinie złołe, 


Aż złote skrzydła rozwinie 
i w słońce lotem uderzy — 
Błogosławiony, kło kocha 


i wierzy... 


Widzicie? W chorągwi czerwonej 
pali się odblask przyszłości, 
pali się zorza wasza, 

o ludzie biedni i prości... 


A kiedy jej żar płomienisty 
stopi niewoli ogniwa, 
powieje po ugorach 

jej radość miłościwa... 


Wyciągną się ręce ku sobie 
z najdalszych kresów świata, 
powiła człowiek człowieka 
słodkiem imieniem brała. 


Zachodniej. 


ININ 


we ambicje odgrywania roli żandarma Hie 
k 


Ale nie jest to rozczarowanie bezpłodne, 
tóreby kazało spokojnie patrzeć na bieg wy- 


Podtrzymują ten stan rzeczy te warstwy spo. | padków, wyrywający kamień po kamieniu z 
łeczne, dla których uzyskanie własnej państwo-!pod fundamentów naszych wolności politycz- 


|wości było okolicznością zgoła przypadkową. 
Dzisiaj, podobnie jak i wczoraj uważają tytko 
na konjunktury dla robienia geszeftów, patrzą 
w jaki sposób zdobyć kredyty państwowe, ma- 
rzą o tem, ażeby siły siużące do obrony państwa 
służyły ochronie ich klasowych interesów 
Wczoraj jeszcze głosiciele hasła, „Przy to- 
bie zaborco stoimy i stać chcemy”, teoretycy 
nierozerwalności ziem polskich od rynków 
wschodnich, dzisiaj hura-patrjoci polscy, głoszą 
potrzebę odebrania robotnikom wszystkich zdo. 
byczy społecznych, dążą do zrujnowania demo. 
kratycznej i republikańsk;cj podstawy państwa. 
Klasa robotnicza w Polsce przeżywa cięż- 
kie rozczarowanie przy konfrontowaniu swego 
ideału z czasów organizacji strzeleckich i walk 
legionowych. z dzisiejszą rzeczywistością. 


nych i zdobyczy społecznych. Robotnik zdaje 
sobie sprawę, „że niedoskonały nasz twór pań- 
stwowy jest warsztatem polskiej pracy na dziś 
i na przyszłość, musi przeto otoczyć warsztat 
ten najczulszą i najtroskliwszą opieką. 

Nie dopuści do jego zniszczenia, a z całym 
naporem swoich organizacji dążyć będzie do 
naprawy: tego "warsztatu, jego udoskonalania i 
objęcia w wyłączne swoje posiadanie. 

Polska zdobyła krwią i wysiłkiem szero- 
kich mas pracujących, nie jest jeszcze Polską 
robotniczą. 

Proletarjat polski nie poskąpi pracy i o- 
fiarnego trudu, ażeby w ziemi, gnębionej jesz- 
cze jadem niewoli i zaduchem reakcji zmar- 
twychwstało prawo — demokracja — socjalizm, 

(bsk). 
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Walka reakcji francuskiej z rządem Herriota. 


Rząd p- Herriota jesi osaczony 
wszystkich sił reakcyjnych. 

Reakcyjne motory: klerykalizm i militoryzm, sku- 
zynowane z faszyzmem — pragnęłyby wykręcić całe 
życie polityczne Francji na szyny, po których po- 
toczyłoby się ono w objęcia. Bloku Narodowegó w 


przez 


objęcia opresji kapitalistycznej, hołdującej dla swych. 


celów szowiniamowi narodowemu. 

Reformy demokratyczne, idące w parze z polityką 
fiskalną. uderzającą w pierwszej iinji w klasy uprzy- 
wiiejowane kapitalistyczno - burżuazyjne — natralia- 
ja na zrozumiałą opozycję tych klas w parlamencie, 
w prasie. zwalczającą per fas et nefas rząd p. Herriolą. 

Niema dla opozycji złej drogi, aby tylko zwalić 
rząd. 

Wysunięto np. sprawę Polski, jak gdyby.. za- 
grożonej przez stanowisko obecnego gabinetu we Fran- 


cji Był to plan podsiępny: chodziło o wywołanie 
niezadowolenia naszego kraju. oraz państw Małej 


Enieniv, z powodu rzekomego lekceważenia sojusz- 
ników przez dzisiejsze rządy francuskie. Były to 
uśmiechy zaloine reakcji francuskiej do reakcji pol- 
skiej, czeskiej, estońskiej. finłandzkiej. 

A jak jest w rzeczywistości? 

Obecny rząd irancuski ani na jedną chwilę nie 
myśli robić najmniejszego wyłomu w Traktacie Wer- 
salskim 

Prócz nieodpowicedzialnego p. Buscha (Basza z 
„Ere Nouvelle“ — niki z ludzi odpowiedzialnych. ani 
jeden z deputowanych iub senatorów z lewicy — nie 
podniósł kwestji rewizji naszych granic: czy to z Niemr 
cami, czy z Rosją lub Litwą. 

Pominąwszy już te dostateczne dane, czyż 
pozaiem — wudno zapamiętać slanowisko dele- 
gacji francuskiej w Genewie i uroczyste zapewnicnia, 
dane przez nią, z wysokości tej międzynarodowej try- 
buny, o obronie wszystkich narodów i ząpewniceniu 


STEFAN ŻEROMSKI. 


Marjan Abramowicz. 


Nie mam zamiaru pisać dokładnego życio- 
rysu zgasłego Marjana Abramowicza, lecz je- 
dymie czysto osobiste o nim wspomnienie. To 
muje uwalnia od obowiązku nekrologowego pa- 


powieści. 
Postać olbrzyma o którym mam pisać, wi- 
dzę w barwach kwiecistych i zawsze wceso- 


w niepamięci zanurzone lata. Bujne, zawsze 
dowcipkujące bractwo polskich studentów w 
Zurychu zbiegło oto wieczorem z góry Ober- 
strassu do Franciskanerkeller, albo do „Krop. 
fa“, ażeby zakończyć swój w laboratorjach j 
dzień roboczy kuflem monachijskiego piwa, na. 
słuchać się nowych dykteryjek od Włodka, 
„Lilka, 
przyłącza się od sąsiedniego stolika w zady- 


wne, gdzie „Felek“ wygraża burżuazji chudą 


. + ; 46; 
Ratynia i innych. Do tego „obozu“ mi ; próbowano wykłuć go z legowiska. 


łych. Wysuwają się ze mgły sennej dawne, | |, Pozywając Jedna “bulike. 


pięścią i potrząsa barykadami “włosów, nawi- ; 


słemi 
Gwar, wrzawa, Śmiech, kłótnie, paradne do- 
wcipy. Wśród natłoku młodych (o tempora!) 
twarzy, uśmiecha się wyrozumiale cichy „Pa- 
wicio*, poważny już asystent przy katedrze 
wielkiego profesora chemji, milczy zawzięcie 
mały, chudy, nikły Edward Abramowski, o o- 
czach mgłą mistyczną zawleczonych, peroruje 
długowłosy fanatyk Machaj i przechadza się 
majestatycznie olbrzym o klasycznych kształ- 
tach i regularnych, ślicznych rysach twarzy 
ozdobionej łagodnym, nieustępiiwym uśmie- 
chem, Marjan Abramowicz. Kiedy  hulaszcza 


demonicznie mad Kkrzywizną biñokli.| qjeral lance z małych dłoni i przepędzał ha. 


koalicję | całości 


ich granic, uznanych dolychczasowemi trak- 
| latami? 

Byłoby dla nas tatalne, gdybyśmy znów zaczęli 
| zerkać w stronę francuskiej reakcji; gdybyśmy po- 
padli w histerję polityczną, z powodu takiego. lub 
innego stanowiska p. Bascha czy też innego lewicowego 


Filipa z Konopi, a nie potrafili zrozumieć całej 


| życzliwości, jaką ma dla nas demokracja francuska. 


| 


i Tow. 


Rząd p. Herriota ani na jedną chwilę nie myślał, ani 
myśli — poświęcać interesów Polski dla kalkułacji 
reakcji anglo-saskiej. , 

Polika polska nie może być tak naiwna, aby się 
dała wciągnąć w grę awanturników reakcji francu- 
skiej, wszystkiemi sposobami starającej się zachwiać 
kredytem moralnym rządu francuskiego wewnątrz i 
zewnąlrz Francji. 


Paul Boncour Bikin, doświadczony przy- 
jaciel demokracji poiskiej z czasów naszej niewoli (kic- 
dy to reakcja [rancuska wdychała z rozkoszą dzie- 
gieć z butów moski:wskich żołdaków, odwiedzających 
uroczyście republikańską Francję), jeden z najznako- 
imitszych posłów socjalistycznych — wyraził swój 
żal z powodu tego, że — zatrzymany przesileniowym 
stanem rządu francuskiego, zmuszony jest odroczyć 
swój wyjazd do Polski i narazie nie może dać żywem 
słowem zapewnienia wierności sojuszowi polsko 
francuskiemu ze strony całej demokracji francuskiej, 
oraz przedstawić osobiście socjalistycznego stanowiska 
francuskich towarzyszów. na których demokracja pol- 
ska zawsze może liczyć w rozwoju swych idei pokojo- 
wych i w sprawie ochrony granie państwowych. 


Kryzys istnieje, ale nie w sensie groźby zawład- 


nięcia rządami Francji przez mniej lub więcej za- 
maskowane sfery faszystowskie, bo takie. czy inne 


przesilenie gabinetowe, p ile by nawct nastąpiło 
w niczem nie wpłynie na zmianę dolychczasowej re- 


kompanja, której wszystkich uczestników ni- 


gdybym nie wyliczył, po wyłonieniu ostatnich 
„rtapów' ze śpiewem wraca na strome zbocza 
Oberstrassu, po spadzistych 'chodnikach i po- 
chyłych schodkach, temu i owemu z fizyków 
nogi nie służą. Wówczas „niedźwiedź Abra- 
mowicz dopomaga ramieniem, a najbardziej pi- 
wnie omdlałych poprostu wnosi na górę. Sam 


. œi nic nie pił i nie jadł na dole. Mięsa wogóle 
tosu i zezwala na weselszy tok swobodnej 0- do ust nie brał, równie jak wszelkich alkoho-, 


lów, a przez cały czas pobytu w Zurychu ży- 
wił się, pijąc na dobę jedną szklankę mleka, 
Nie ze skąpstwa 
bynajmniej, ani dla zaoszczędzenia kapitałów, 
lecz dla poskromienia nadmiaru niedźwiedzich 
(sił ciała. Siły bowiem miał olbrzymie. Jeżeli 
zbyt długo zalegał w łożu, gdy rankiem we- 
i franty wyruszały na wykłady z mieszka- 

a „bei Frau Añgst“ na Stapferwegu, rzu- 
saib się gromadnie na niedźwiedzia z kijami od 
firanek, z kształtu do ułańskich lanc a 
le 


mionej sali inny „obóz“, gdzie Jodek proletar- AEC pge” w jaca AL 


jatu głosi swe teorje partyjne i koronowo- pi. 


łagodny, jak gołąb, cierpliwy, jak baranek. 
Cichym porykiem odpowiadał na napaść pig- 
mejów, lecz skoro sprawa dosięgała swego kre- 
su, jednym chwytem winkelridowskim w'y- 


łastrę na cztery wiatry. 


Zachodziło pytanie, co ten Ursus porabia 
w Zurychu, Genewie, Paryżu? Uczył się tego i 
owego, chodził na rozmaite wykłady, lecz 
przedewszystkiem nabierał szczególnej wiedzy 
i tchu do tańca z prawdziwym n.edźwiedziem 
świata. 

Późniejsze moje zetknięcze się z tymże Mar- 
janem Abramowiczejmi nastąpiło w Krakowie. 
Mieszkaliśmy „kątem'', wspólnie przy ulicy Zie- 
lonej, w lokalu nieumeblowanym, sypiając po 


(szący ponad 6 tys. 
formatorskiej orjentacji politycznej parlamenm. | 


Mogą nastąpić pewne personalne zmiany (jak to, 
iż Monzie objął stanowisko ministra finansów) a na- 
wet pewne ustępstwa, jak złagodzenie ostrości stosunku 
do Watykanu — ale, niema mowy o zasadniczem zbo- 
czeniu z limji politycznej, którą sobie nakreślila lewica 

Orjentacja większości parlamentarnej zostaje jesz- 
cze ciągle ta sama! — i nie myśli się poddać koalicji 
kapitalistycznej senatu i prawicy parlameniarnej. 

Rozpędzenie parlamentu (do czego tak niedaw- 
no jeszcze wzdychała prawica i dp czego podjudzału 
senat) obecnie przestało być pragnieniem prawicy. 
Obawia się ona naogół lego eksperymentu, bo zaczyna 
coraz lepiej czuć, że ludność wypowie się jeszcze z 
większym zapałem przeciwko Blokowi Narodowemu. 
Nie pomogą na to wiece rozmaitych Lig Narodowych, 
krzyki monarchistów, bonapartystów i podniecaniu 
awanturującej się młodzieży szkół wyższych, prze- 
ważnie dzieci zamożnych rodziców. przeciw rządo 
wi. Awantura urządzona pod pozorem, iż chodzi tu 
o naruszenie swobód nutonomicznych przez nominację 
prof. Scelle (Selle), była niczem innem jak atakiem 
na znakomitego lewicowego profesora Prawa Między - 
narodowego — i na rząd! 

Francuska klasa robotnicza i istolny radykalini 
francuski wraz z jej młodzieżą — też gwałtownie ma 
niiestują — przeciw mniej lub więcej ukrytym zama- 
chom prawicy. 

O tem wszystkiem wie prawica i obawia się no- 
wych wyborów, które miałyby jeszcze wyraźniejszy 
charakter walki kapitału z pracą, gdyż byłyby spo- 
wodowancć przez Senat, występujący specjalnie prze- 
ciw opodatkowaniu kapitału 

Frazcologja patrjotyczna już nic zdoła zasłonić 
przed prolelarjatem instynktów chciwości i egoizmu 
uprzywilejowanej kapitalistycznej burżuazji. 

Sprawa obciążenia podatkiem kapitału — oto jest 
najważniejszy punki widzenia na obecne przesilenie. 
Widać to można dokładnie z prasy reakcyjnej. 

Dla obrony swych kapitalistycznych interesów, 
reakcja kapitalistyczna szuka sprzymierzeńców wśród 
swoich i pbcych, pod najrozmauilszemi pozorami 
F ZWTZY SZCZE AL L REEE ERE EERE; 


Sadoul w Berlinie. 


BERLIN 10. 4, Kapistru Sadoul, uwolniony one- 
gdu przez sąd wojenny w Orlcanie, wyjechał na- 
tychmiasi po rozprawie do Berlina, gdzie został mani- 
frsiucyjnie powilany przez tłum komunistów, wyno- 


głów. 


bratersku w sześciu, pokotem na ziemi. Lo- 
kal ów był mieszkaniem, jeżeli się nie imylę, 
Bronisława Szwarcego, jednego z twórców i 
ojców, roku sześćdziesiątego trzeciego, boha- 
tera, który odsiedział był siedem lat w Schilis. 
selburgu, i dwadzieścia pięć lat na Sybirze, 
a podówczas zawitał na stałe do Krakowa. Sta- 
ry, siwobrody kryminalsta był surowy i twardy 
trzymał nas w ryzach i na żadne zbytki nie 
pozwalał. Pierwsze miejsce w hjerarchji loka- 
torów zajmował Antoni Hempel, „possessiona. 
tus“, który po wysiedzeniu się w cytadeli war- 
szawskiej, pomknął był na wypoczynek do Pa- 
ryża i wiele nam opowiadał o rozmaitych „Kar- 
boklach*. Drugim był lgnacy Domagalski, 
świeżo właśnie wypuszczony z tejże cytadeli, 
który zwiał do Krakowa. Trzecim doktor H yf- 
życki, kończący podówczas swą medycynę. 
Czwartym, byłem ja, po powrocie ze Szwaj- 
carji. Piątym AtmAniow: 46z, lokator przygodny, 
niestały i przelotny. P;ękne to było życie pod 
patronatem starego Szwarcego. Przęz lokal 
przewijało się wietu gości, 'wszciaka radykalja 
warszawska, krakowska, lwowska i inna, która 
jeszcze podówiczas nie rozpadła się na socjałów 
i endeków, lecz żyła razem, zagryzając się 
dysputami w ciasnych lokalach. Było to by- 
towanie jakby w wysokich górach, ut tego sa- 
mego lodowca, skąd z czasem z tychże kropel 
we dwie przeciwne strony Świata miały popły- 
nąć samoistne, odmienne rzeki. Częstym goś- 
ciem w apartamentach przy ul. Zielonej bywał 
dr. Zygmunt Kostkiewicz, podówczas admini. 
strator Nowej Reformy. Grasowaliśmy po roz- 
,maitych zebraniach w mieście i przemierzaliś- 
'my okolicę starego grodu, Pewnego wiosenne- 
go dnia, Marjan Abramowicz, zaniósł mię na 
ramieniu spory kawał drogi i na szczyt kopga 
Kościuszki, ponņewaąż nie mogłem mju dotrzy- 


POSEŁ IGNACY DASZYŃSKI. 


Dzikie pola. 


Na linjach kresowych roi się od takich in- 


Na dawnych „kresach“ szlacheckiej Rze- 
czycospolitej był olbrzymi pas ziemi, pusty, nie- 
uprawiony, choć żyzny, teren harców „„łotrzy- 
ków'* kresowych, przechodzących raz ku Pol- 
sce, drugi raz ku Kozączyźnie. Była to zie- 
mia (bezprawia, kraj gwałtów: i zbrodni, dzie. 
dzina bezkarności różnych złoczyńców z fan- 
tazją włóczęgów zbrojnych i groźnych. 

Wieki m,nęły i ziemia została pokrajana 
miedzami, gramcami wielkich, pańskich ma- 
jątków i małych, chłopskich zagonów. Zda- 
wało się, że dawne „hultajstwo' kresowe, o. 
piewane tak cudownie przez Sienkiewicza, zni- 
kło jak mara poetycka... 

Polska niepodległa powstała, zwycięski jej 
oręż nakreślił wschodnie granice państwowe, 
ale „kresy“ pozostały, a raczej odżyły! I znów 
wyobraźnia cziowieka XX. w,eku ma pokarm. 
godny wieku siedemnastego... Odżyły walki o- 
rężne, płoną folwarki pańskie i chłopskie za- 


grody, hula rycerstwo „kresowe“, grasują .ło. mieście. Cechą charakterystyczną wszystkich jest, że zewnątrz, t j. 


trzyki“, zbici w orężne watahy. 


__ „DZIENNIK LUDOWY“. 


dywiduów. Gwałtownik, przekupny, zdrajca, 
przemyka się przez kordon. Powinno to każdej 
administracji państwowej nasunąć poważne my- 
sli na temat dzisiejszego „bezpieczeństwa kre- 


sów. Bronieniem się przed gruntowną reformą. 
przed uregulowaniem stałem stosunków 


ik (| 
narodowościowych zapomocą autonomji teryto. 


rjalnej przedłuży się tylko okres piekielnej za- 


iste męki ludności pracowitej i spokojnej na 
kresach. 

Żelaznej tu potrzeba ręki i śmiałej myśli 
politycznej. 


| Burżuj, 


j Znajduje się w tysięcznych okazach w każdem 


| jeden jest zawsze głupszy od drugiego. Po za tem moż- 


3 


| Nie wie jednak, że i potem nie ima o niczem 
| pojęcia 
NYdomu burżuja psu powodzi się lepiej niż „jego 
| iudziom“. 

Jego połowiea jesi zawsze tego samego zdania, 
ca on. 

Im wyżej burżuj zadziera nosa wobec tych, któ- 
|rzy posiadają mniej od' niego, tem pokorniejszy staje 
wobec posiadających więcej. 

Do teatru chodzi burżuj po lo, abv być w teatrze. 

Główną atoli oznaką pozostaje: jeden burżuj jest 
zawsze głupszy od drugiego. 3 
ER DuA A E a 
Z dnia. 
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| Upodobania wojskowe dyplomafów sow. 
| Rząd bołszewicki występujący stale przeciw „ten- 
|dencjom mililarystycznym innych państw sam po- 
|suwa się aż do śmieszności, zarysowując wszędzie 
gdzie się tylko da swe sympatje dla militaryzmu: 
| I tak jak słusznie zauważa „Polska Zbrojna“, 
|komisarz ludowy do spraw zagranicznych p. Czicze- 
rin jesl „poczolnym krasnoarmiejcem* į występuje na- 
w stosunku z poselsiwami państw 
, obeych. w mundurze jampołskiego pogranicznego od- 


A cóż robi instytucja państwowa, powstlała na stwierdzić, że do znamion ogólnych należy, co na- ; działu. Wogóle, uniform wojskowy stał się ubiorem 


w Polsce na wzór angielski (!), co robi poli- stępuje: Albo przodkowie burżuja byli zręcznymi oszu-, oficjalnym dla całego 


cia państwowa ? 


Podamy tylko dwa zbiorowe fakty, stwier-| 


dzone w ostatnich czasach. 
Oto w Mińsku podczas uroczystej para. 
dy sowieckiej maszeruje wśród innych sowiec- 


kich oddziałów, cały umundurowany- oddzjał j 


polskiej policji; państwuwej. 
A na licznych posterunkach sowieckiej stra- 
ży pogranicznej stoją — byli polscy policjanci. 
Skąd to się wzięło? Dwa czynniki wywo- 
łaty to oryginalne zaiste zjawisko. Policjant 


i stami, albo on sam jako urzędnik zagrzebał swe serce 
i cześć w aktach albo ma interes, który go dostat- 
inio żywi 
| Swoje dzieci nazywa niesłychanie mądremi, chać 
ltej właściwości nie może znosić u ludzi dorosłych. 
Burżuj jest zadowolony i dlatego nie rozumie, na 
|co są przydatne nowe reformy i dłaczego niektórzy 
ludzie są niezadowoleni. 

Jeżeli burżuj żyje w państwie despotycznem, po- 
trząsa niekiedy — o ile jest sam — głową . 

Jeśli burżuj żyje w państwie demokratycznem, 


sowieckiego korpusu dxplo- 


 anatycznego. 

Duch „mililaryzowania* dyplomacji udzielił się 
, widocznie i sterom wojskowym, gdyż obecny przewod- 
niczący Rewolucyjnej Rady Wojennej, Frunze, w jed- 
|nem ze swych przemówień wyraził się, że czerwona 
"armja powinna sathąć na takim poziomie, by móc po- 
"siadać siję argumenialną w rokowaniach z Baldwi- 
| nem i Francją. 
| Jedną z cech militaryzmu jest lubowanie się w 
rangach. tytułach, i t. p O ile więe puńsiwa zachod- 
„nie zgodnie ze swym demokratycznym programem 


U 


taki przekracza przepisy już nic służbowe, 'przy słowie „wolność“ oglądu się. czy nikt nie sły- | poszły w kierunku likwidacji. a tem sumetn i przeciw 


ale prawa karnego wobec ludności. Broi długa 
korzystając z niewiadomości i pobłażania wła- 
dzy. Aż przychodzi czas, kiedy się „ucho ury- 
wä“ i policjant polski ucieka za najbliższą, 
granicę, gdzie znajduje „miłe przyjęcie. 

Albo wprost policjant brał od dawna łapówki 
od komunistów miejscowych i zamiejscowych, 
aż znowu nadchodzi czas „krytyczny, nie mo- 
że już oddawać usług komunistom i zmiyka za 
granicę, paradując potem w polskim mundu- 
rze na sowieckich uroczystościach. 


szał. 

Burżuj prenumeruje ten sam dziennik polityczny, 
który czytywał jego ojciec. 

Burżuj jest zawsze pewny w swym osądzie. Sko- 
ro mu braknie argumentów, którymi mógłby zbić 
przeciwne zapalrywanie, korzysta ze swej jedynie wy- 
doskonalonej zdolności: staje się brutalny i ordynarnua 

Gdy burżuj czyta satyrę, czuje się zawsze dot- 
knięty. 

Burżuj przewidział zawsze wszystko. co się potem 
stało. 


| tworzeniu się nowych przewilejów. o tyle rząd sowie- 
|lów zaczął zasługi obywateli ujmować w uprzywile- 
jjowaną personilikację. nadając „im jakby cechy ary- 
stokracji proletarjackiej. n. p. „poczotnyj krasnoar- 
miejec™, „zasłużonvnyj artist. .gieroj truda“ i t d. 
noszą charakter tytułów. używanych oficjalnie, które 
dla przyszłych pokoleń będą miały znaczenie zmoder- 
nizowanego drzewa genealogicznego. 

Propaganda aniimilitarystyczna i demokracja co 
innego a co innego bajecznie kolorowy mundur woj- 
skowy na grzbiecie „antymililarysty* sowieckiego. 
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mać kroku w szybkim pochodzie. IGedyindziej 


|głądał i nikt się tem nie interesował, gdyż 


|Doktór praw począł chodzić krok w krok za 


pamiętam, pojechaliśmy w drugie święto Wiel. | w tem mieszkaniu wiele mieściło się depozytów, | wielkim młodzianem; w kolorowej koszufi i sna- 


kiejnocy do pewnego ziemianina. Dwór stał |pozostawionych przez wędrownych królewia- 
niemal na samej granicy dawnego „Królestwa”. |ków. Z czasem mały koszyczek Marjana Abra- 
Szlachcic podejmował nasz zespół doskonałym, mowicza odegrał wiełką rolę w Mziejach wol- 
węgrzynem, to też, rozsiadłszy się na ganku, | nego niegdyś miasta Krakowa. Potężny mło- 
wyśpiewywaliśmy  „obieszczykom', przecha. | dzian, właściciel koszyczka, przechadzający się 
dzającym się w odległości kilkudziesięciu kro-| po nnji A — B, budz;ł niemałe zainteresowanie 
ków od dworu, wszystkie pieśni „buntowni-| wśród szykownej młodzieży, zgrabnych au- 
cze“, jakieśmy tylko umieli. Wracaliśmy do. strjackich oficerów i całej, dobrze odzianej i 
Krakowa nocą, drabiniastym iczterokonnym wo- | doskonale myślącej publiczności. Miał on na 
zem, dobrze podochoceni i głośno wyśp;ewują-| sobie — (nie mówmy o butach!) — spodnie 
cy. Świecił księżyd i szeroka bita droga bicli.| w dołu za krótkie, nie sięgające do kostek. 
ła się na dalekiej przestrzeni. Aliści Marjanla u góry również za kuse, nie zdolne zakryć 
Abramowicz w wielkiej podwawelskiej aleji po-|peryferji, doskonale okrągłego brzucha. Na 
czął Śpiewać rosyjską pieśń rewolucyjną: —| wszelkie interpelacje, skąd pochodzą te spo- 


„Tam w Sibirj druzja umirajut za nas“. Zy- 
gmimt Kostkiewicz, niezrównany inspirator i 
organizator tylu spraw narodowych, nie wy- 
trzymał. Podwawelskie serce krakowianina, 
zwanego „Kobzarzem* wizdrygnęło się na sam 


„dnie tak dalece opięte, posiadacz ich odpowia- 
dał niechętnie i lakonicznie iż są z „Żurychu'* 
Kamizelka pochodziła najwidoczniej z innego 
kantonu, była najwidoczniej „z Genewy“, gdyż 
| unikała styczności z dolnem odzieniem na o 

|szarze wyżej powołanego żołądka. Jeżeli wy- 


dźwięk mowy rosyjskiej. Począł naprzód do- 
brotliwie, mrukliwemi, kobzarskiejmi sposoby, | mienione już szczegóły przyodziewku Marja- 
wymyślać niedźwiedziowi, a później walić go; na Abramowicza, łącznie z marynarką, były 
pięściami po plecach. Cóż to mogło pomóc? |przeniesionc na jego herkulesową postać z ja- 
Cóż pomogło, że mizerny krakowianin mgotał! kichś pokrak emigracyjnych, w wolnych gó- 
w przybysza z Moskwy wszelkie wymysły i rach Helwecji, czatujących na zgon caratu, to 
rady: — Moskalu! Kacapie! Odszczepieńcze! | kapelusz miał takie skrzydła, że mógłby niemj 
Wstydź się! Popraw się! Nawróć się! — Nie- nakrywać jakąś całą owoczesną „partjęć, a 
dźwiedź przygniótł „Kobzarza” wielkiemi ta-] 


sił na dno wozu i śpiewał dałej. Potężry jego| najmniej spodziewanych i ogromna w ręku bu- 
głos daleko leciał po przedwiosennych potach | ława —nie mogły nie zwracać na postać młodo. 
po falistej ziem; krakowskiej. cianego „nihilistv* uwagi krakowian i kra- 


Majątek wędrownego „kacapa'* składał się kowianek. 
z jednego ozdobnego koszyczka, który stał na| Figurą ta zainteresował się żywo przede- 
wierzchtt pewnej starej szafy w mieszkaniu 23 wszystkiem jeden z wiele ob;ecujących dokto- 
gmunta Kostkiewicza przy Szewskiej ulicy. rów praw, podpór tronu i ołtarza. pracujących 
Nikt oczywiście do wnętrza koszyczka nie za- z zapałem w ówczesnej policji krakowskiej. 


musiał być chyba spadkiem po Bakun;nie. Ko-, 
pami, postawił ina mim stopę, gdy go już wtłami. | lorowa koszula o nadmiarze ggorsów w miejscach , 


| dnie wypatrzył,, iż tenże najczęściej wstępuje 
w gościnne progi domu! i mieszkania Zygmunta 
Kostkiewicza na Szewskiej. 

Szacunek, jakim się w całem mieście cie- 
|szył administrator „Nowej Reformy“, — sza- 
cunkiem, lecz obowiązek policjanta obowiąz- 
kiem najpierwszym w rzędzie cnót austrjackich. 
zaprzysiężonych w obecności delegata Namiest- 
nictwa z palcami wzniesionemi do góry. Doktor 
praw w towarzystwie Bogu ducha winnych 
szpicłów, tudzież łapaczów i drabów 'naszedł 
pewnego pięknego poranka zanadto gościnne 
mieszkanie Zygmunta Kostkiewicza i grun- 
townie w niem wszystko obejrzał, — Nie o- 
szczędzono pokoju czcigodnej matki, ani kuch- 
ni, gdzie bogobojna służąca, codziennie od nie- 
pamiętanych lat przystępująca do Sakramentu 
Ołtarza, popadła w stan niebezpiecznego osłu- 
pienia, gdy przetrząsano zawartość jej skrzy- 
neczki. Jak na złość nic godzącego ani w tron, 
ani w ołtarz — nie znaleziono. Dopiero w o- 
statnim pokoju, gdzie właśne kopciła papiero- 
sy rozmaita królewiacka zb,eranina, stanęła na 
drodze do zupełnego oczyszczenia ze strasz. 
nych podejrzeń — stara szafa, a na niej mi- 
sterny obcokrajowy koszyczek. — Czyja to sza- 
fa? — zapytał doktór praw. — Moja, — ze- 
znał doktorand Zygmunt Kostkiewicz. — Co 
pan w niej ukrywasz zakazanego ? — łaskawie 
dowiadywał się stróż prawa, nie chcąc zbyt 
naciskać przyszłego — daj Boże! — kolegi 
doktora. — Oprócz spodni, kamizelek i bje- 
lizny nic w niej imie ukrywam. Same objekty lo- 
ialne. — Czy ten na górnym gzymsie koszyczek 
| jest także pański? — Nieszczęście chciało, iż 
'przesadnie zawsze prawdomówny „Kobzarz* 
| wycharczał : — Nie. (C. d. n.). 


„DZIENNIK LUDOWY“. 


Mr. 85 


Fe rd na nd Lassalle modnej egzaltacji Mieszczańscy sędziowie mv- 

y m ralności nie potrafią zrozumieć, że Lassalle był 

(* 11. kwietnia 1825 — + 31. sierpnia 1864). Ka bo e DoZ ŻC E 

. Bor ów: 3 i à nia ciasnym wzgiędom wyrozumowanej logiki 

Setna rocznica urodzin jednego z wielkich; i wymową potrafił w okamgnieniu niemal zrze-| życiowej. Działał jak mu kazało uczucie wro- 

i sieśniertelnych wodzów socjalizmu, uajwię.|szyć czołowe szeregi proletarjatu swego kraju; gie wszelkiej niesprawiediiwości. Umiał poświę- 

kszego może trybuna tudu w ubiegłem stuleciu, w zwartej organizacji politycznej, wolnej od|cić lata swojego życia dla obalenia krzywdy, 

przypada w Wiełkanocną Sobotę. Życiorys Fer- ! wpływów drobnomieszczańskiej ideologji libe-| która się działa jednosice. Postrada! życje, kiedy 

dynanda Lassala tytekroć był powtarzany, że| rałów niemieckich. | czuł, że dzieje mu się ciężka krzywda osobista, 

uświadomionym robotnikam nie potrzeba razi Wymowa Lassala była przepotężna. SitaļNiesprawiedliiwy los sprawił, że Lassalle padł 

teszcze przypominać szczegółów z tego życia | namiętności, szlachetny patos, nieubłagana ;-|w obronie własnej godności: wtedy właśnie, 

pełnego romantycznych przygód i oiiarnego i ronja idą w zawody o lepsze w mowach tego| gdy danem mu było prowadzić tysiące do walki 
cierpienia. Godzi się jednak poświęcić niec; trybuna. Porównywano go z jednym tylko Mi-|5 lepsze jutro! 3 

uwagi zmaczeniu człowieka, który na długie |rgbeau, który z odmętów Wielkiej Rewołuci| Legenda robotnicza, wolna od podejrzeń 

lata dła przyjaciół i wrogów, d!a robotuków ; wyniósł sławę największego mówcy. W tak | burżuazyjnych pomniejszycei olbrzymów oko- 

i swiata mieszczańskiego stał się symbolem pro- | bogatym w taienty oratorskie nowoczesnym ru-|liła pamięć Ferdynanda Lassalia dziękczyzu vo 

letar jackiej walki wyzwoleńczej. | chu socjalistycznym nie było chyba do Jana; wieńcem wawrzynu. Stał się on wzorem dia 


Od najmłodszych lat słyszeliśmy zawsze oj jąurćsa, mówcy o akcentach tak silnych jak | działaczy. którzy w Ślad za nim wierzą, iż zwal 


trójcy wielkich mistrzów nowoczesnego socja- 
lizmu. Obok nazwisk Karola Marksa i Fryde- 
ryka Engelsa w pamięć naszą wpajało się na- 
zwisko Ferdynanda Lassala. Dwaj pierwsi mi- 
strze naukowego socjalizmu, budowniczowie 

myślowych podwalin, twórcy niezłomnej pod- 
Stewy, na której Śmiało, z pewnością zwycię- 
stwa mógł się następnie oprzeć ruch miljono- 
wych mas. Lassalle — organizator tych mas ro- 
botniczych, pierwszy, kióry wyszedł z spisko- 
wych podziemi na światło dnia, w robotniczą 
ulice i na saię wiecową, pierwszy, który ro- 
botników uczył praktycznie, że należy jm łą- 
czyć się w samodzielną organizację polityczną. 
wolną od drobromieszczańskich wpływów. — 
Pierwszy wreszcie, który wskazał na znacze. 
nie powszechnego prawa głosowania jano drogi 
do poprawy, losu 1 — do zdobycia władzy. 

Przeciwstawianie twórców naukowego so- 
cjalizmmu, Marksa i Eugelłsa. trybunowi i orga- 
mizatorowi, Lassaliowi, nie oznacza bynajmniej, 
by Lassale pozbawiony był zdolności do samo- 
dzielnej pracy naukowej. Jak Marks w okresie 
„Nowej Gazety Reńskiej* okazai świetne za- 
lety pierwszorzędnego polityka praktycznego, 
jak wespół z Engelsen potrafił nieraz przezwy- 
ciężyć ciężkie trudności organizacyjne Pierw- 
szej Międzynarodówki, tak Lassalle w teore- 
tycznych swych pismach złożył dowody nie- 
zwykłego uzdolnienia i znacznej wiedzy. 

Lassalie jak Marks poświęcił wiele czasu i 
uwagi studjom filozoficznym i jak Marks był 
zapalonym zwolennikiem filozoficznej metody 
iegla, w której wniejętnem używaniu Wwy- 
gimnastykował swój umysł. Pisma i pomysły 
teoretyczne Lassalia nie wszystkie zachowały 
po dziś dzień swoją pełną wartość i znaczenie. 
Krytyk jednakże must uwzgłydnić, że pisane 
były częściowo pod naporem wymogów taktyki 
politycznej, zawsze i wszystkie w ogniu za- 
ciętej wałki, że wreszcie cała dzialalność Las- 
salla poświęcona organizowaniu robotników i 
w związku z niem uzasadniańu podstaw tej 
organizacji trwała tylko kilka lat. 

Jeżeli niektórym pomysłom Lessalla w za- 
kresie teorii gospodarczej brak było dostatecz- 
nego poyłębienia, aby mogły się ostać jeko 
trwaly nabytek nauki, jeśli w szczególnośc 
„spiżowe prawo płac“, w którem stwierdzał 
niemożliwość podnoszenia się płac roboczych w 
ustroju dzisiejszym ponad pew;en poziom, z0- 
statio prędko zarzucone, to z drugiej strony 
nicjedno z krytycznych ckreśleń Lassalła w 
stosunku do przeciwników przeszło do h;storji. 
Tak naprzykład w walce z liberałami, którzy 
starali się sprowadzić rolę państwa do ochrony 
woliwożci osobistej i wolności mienia. Lassalle 
zarzucił um ironicznie, że chcą z państwa w- 
czynić „stróża nocnego“. Określenie to stało 
się z czasem klasyczrnem i dziś jest stale uży- 
wamem w naukowych i publicystycznych pole- 
mikach. 

Ogólno-niemieckie Stowarzyszenie Robetni 
cze, założone przez Lassalla, tato się funda- 
mentem dla potężnego rozwoju dzisiejszej Nie- 
miëckiej Socjalnej Demokracji. Nie można dość 
mocio podkreślić znaczenia tej pierwszej maso- 
wej organizacji proletarjack;cj. Była ona je- 
chem z źródeł nowoczesnego ruchu socjalisty- 
cznego, jedną z jego szkół. Historja oceni kie. 
dyš sprawiedliwie jej rolę obok Pierwszej Mię. 
dzyrerodówki, spiskowych organizacji francu- 
skich, angielskiego czartyzmu i Narodnej Woli 
rosyjskiej Oceni też potężną indywidualność 
Łassalla, który płomiennym zapałem. energją 


J. Lassalle. 
Romantyczne przejście łassalłtowego żywota, 


jego długoletnia wałka w obronie hrabiny Hatz | 


feldt, smierć w pojedynku o Helenę Donniges, 
sprawiły, że niejeden krytyk patrzy na działal- 
ność Lassalla nieufniei podejrztiwie, szukając w 
wszystkich iego czynach wspólnej sprężyny 


czanie każdej krzywdy jest torowaniom dragi 
socjalizznowi. Dał robotnikom broń do ręki, 
wskazał im drogę samodzielnej organzacjhi kla- 
sowcj i wałki o powszechne prawo głosowania 
Nauczył ich, że są „opoką, na której oprze się 
nowy Kościół teraźniejszości ! 

STEL. 


Wychowanie dzieci w radości życia. 


Słowo „reforma szkoina“ działa jak na "byka 
czerwone płótno na tych lud-i, k'órzyby chcieli szkołę 


Z dźwięków muzyki, z dzieł poetów ma ona przema- 
wiać do robotnika, w obrazach i posągach ma on ją 


pracy zami ni” na szkoę modlitw, Reformatorzy chcą | oglądać, pinajdywać w przyrodzie w najrozmaitszych 


miode pokolenie wychowywać w „radości życia”, obłu- 
da kłeru i innych zacoriańców podkłada temu poję- 
ciu inne znoczenie: wediug nich radość życia. to fol- 


przejawach, a myśliciole i badacze mają go pouczyć, 
jak wspaniałe, jak cudowne jest szukanie prawdy i 
poznanie». Dlatego chcemy, aby dobra kuituralne stały 


powanie instynkiom, to kobiety, alkohol i t p. Bo | się udziałem calego ludu 


tak ż pewnością oni co do siebie pojmują „radość 
życia”. 
Ale my rozumiemy ją inaczej my chcemy tej ra- 


„dości życia, która daje viwagę i siłę do znoszenia cię- 


t 
i 
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| ciepłą odzieł a także dobrą książkę albo jakąś poży- | pokoleni: Ind'kości 
tecczną zabawkę, gdy mimo wszysikich trutów i kło- |nej 


żarów losu, do tworzenia czegoś wielkiego. która wie- 
rzy w dobro, is nizjące w c'łowicku i w jego zdolność 


do wyższego rczwoju Radosną arńrmacją, uznaniem | 


życia jest, gdy oci:e i matka kłopocą się i trudzą 
d<izń po dniu, by dzieciom swym dać pożywienie i 


polów nie wyczerpują się i nie narzekają, byleby 
tylko w do'roci i wesołości kierować dzieci ku do- 
bremu. Radość życia jest tą siły, która sprawia, że 


W lem widzimy radość życia i dlatege mówiiny 
otwarcie: che:my, aby nasze dzieci już w szkole nau 
czyły się radośnie pracować, aby mie odczuwaly pracy 
jako przymusu, jako koniecznego zła, jako prze- 
kleństwa. W zdrowem dziecku istnieje naturalny po 


| pẹd do ruchliwej dzia'alności u my chcemy tem popęd 


ski rować w nim na odpowiednią drogę dla jego wła- 
snego dobra i dla dobra spoieczeństwa. Radosna wola 
pracy powinna fuż w izbie szkolnej łączyć młode 
Kto tak pojętej relormie szkoł- 
zarzuca, że dzieci roztrwaniają za duży czsu 
ze szkodą dła nauki na zabawie i rozrywkach, ten 
albo nie nis rozumie albo jest złośliwym wszezereą 
To prawda, że plan naukowy szkoły pracy wyko 


| robo!nikowi praca jego staje się miłą, ożywiając go |rzystuje popęd do zabawy, przejawiający się silnie 
myślą, usziacheiniającą wszelką pracę: Pracuję nie-|w dziteiach, ale tyko po to aby nawiązując do niego 
tylko dla siebi: ale i dla spoieczeństwa, pracą moją | przejść pomalu do poważniejszej działalności, zwolna 


przyczyniam się do ulrzymani: jego sił, do spotęgo- 
wania ich fungowania w kierunku dalszej, twórczej 


wymagać coraz większego wysyku i ostałecznie wy 
tyczyć zadania, kióre tylko szkała pracy postawić 


działalności. Aby jednak ta radość życia, to radosnej może, poni:waż tylko ona może najlepiej wyszkolić 


dążenie do wialwienia życia innych przez celową i 
owocną pracę własną mogio rozpłonąć w człowieku, 
musi obox ciężkiej pracy wejść piękno w życie ro- 
bolnika. Piękno jesi życiodajnym gruntem dla wszyst- 
kiego, co się rwie z duszy człowieka 
Ni: w alkoho u, ni. w zadymionych knajpach chcemy 
szukać radości Życia — z piękna czerpać ją chcemy. 


ku światłu. |cheiniio radość życia. Nie chcemy wychowywać 


' brych ludzi 


sity dzi ci, najskuteczniej obudzić poczucie obowiązku. 
Nie zuprzeczamy również, że chcielibyśmy zbliżyć 
miodzi:ży świat piykna i dać jej z nkto tyle, ile ogar- 
nąć i przejąć może, ażeby piękno unwocujia, i uszla- 
w 


szkole ponurych i zgorzkniajych ale wesołych i do 


Strejk robotników rolnych, 


W prasie poiawiają się coraz częściej notatki o| wanych skierowajo do sędziego śledczego Po';cja roz 


„wygasania”" strejku. Twierdzenia takie 


są wyssane | jeźdża samochodami 


obszarników i uprawia dzis: 


z paca. Zarząd Gł. bowiem colzirń otrzymuje infor- | teror. i 


macje z kilkudziesięciu powiatów, a zewsząd dono- 
szą o rozszerzaniu się s:rejku. 

"Dnia 7. kwistnia otrzymano wiadomości o rozwoju 
strejiku z powiatów: Sieradz, Wieluń, Łask. Lublin, 
Puławy, Lubar.ów, Blorit. Lipno, Toruń. Brodnica, 
Wąbrzezio, Działdowo, Szubiny, Grudziądz, Che'mno, 
Lubawa, Świecie, Łuków, Radzyń. Skierniewice, Wło- 
ciawek. Nieszawa. 

Szczegółowe danie, 


nadesłały oddziały: Płocki 


srejkują 132 folwarki), Pioński (strejk w 00 folwar-ij) okszarnik z Rotowa 


kach), Grójecki (80 folwarków), Lipnowski (70 fol- 
warków), Mława (40 folwarków. wszystkie większe), 
Łuków (88 proc. jolwarków), Krasnystaw (630 robot 


ników), Radzyń (40 większych ,foiwarków). 
W Radzyńskim i Bo'neńskim do strejku przyły- 


czają się gorzeini: i młyny 

W Radzyńskim starosta zachowuje się, jak naj- 
mita obszarników: wysłano więźniów na folwarki, 
aresztowano sekretarza Kupieskiggo, poczia nie do- 
chodzi. 

Starostwo Skierniewickie oprawy 9-<ciu areszto- 


W Rypińskim obszarnicy masowo zaczęłi 
dawać terminatki. 

W folw. Siedlin (pow. Płoński), pracwią więż 
niowie. A 

Dnia 5. kwieinia na zjoździe w Grójcu obęcnych 
było 3.000) robotników. Agitacja wó/tów przeciw strej- 


WY 


jkowi nie szkodzi strejkowi. 


W Otoceni (pow. Mławski) obszarnik Krajewski 
wypęd ir z obór bydło robotników; ton samem zagro- 

W Poznuńszczyźnie obszernicy wypłacają lang 
strejkom ploce p 100 proc wyższe od tego, co orzekla 
komisja. 


BUWIE Na Święa | 
najtaniej bo w podwórzu "%4 
u Kracha HALIGXKA 15. 
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Od 12-go b. m. senzacyjny dramat obyczajowy krwi I łez w 7 akfach 


MOTTO: Biada temu, kogo los rzucił w atmosferę 
zgnilizny i między chwasty... 


Co to jest miłość ? 


Dramat snujący wzruszające dzieje miłości pełen barw i przepychu, 


pełen czaru dla oka i umysłu. 


Przez podłość, przez wyrafinowane intrygi — do zaspokojenia swych namiętności... 
Scenarjusz ułożony przez Dra CARLE CARMAN 


` 
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Pierwsze powszechne wybory Prezydenta 
Republiki Niemieckiej były, jak się okazuje, 
tylko próbą sił. Stronnictwa poszły do urny 
wyborczej samodzielnie, a jedyny utworzony 
blok prawicowy nie zdołał nawet zbliżyć się 
do (bezwzględnej większości, potrzebnej do 
przeprowadzenia kandydata. 

Kilkiumiesięczna nagonka przeciw Socjalnej 
Demokracji wszczęta na tle afery Barmata. za- 
wiodła z kretesem, pomimo ni;estychanych o- 
szczerstw rozsiewanych dzień w dzień coraz to 
na innego z przywódców partji. — Z górą 
1,700.000 głosów padło na kandydata socjali- 
stycznego, Ottona Brauna ; proletarjat niemiec- 
Ki opowiedział się przy socjalizmie i jawnie 
potępił połączoną nacjonalistyczną i komuni- 
styczną kampanję potwarzy i oczerniań. Nie- 
najgorzej też wyszły inne strommictwa republi- 
kańskie, centrowicy i demokraci, tak że pro- 
gnoza na przyszłość wypadła dla republikanów 
pomyślnie na wypadek, gdyby zadecydowali się 
pójść po raz wtóry do urny wyborczej z je- 
dnym wspólnym kandydatem. 

Drugie głosowanie miało być polem bitwy 
rozstrzygającej. Pytanie: republika albo mo- 
narchja, uczciwe oparcie się na konstytucji wci. 
marskiej, albo przygotowanie powrotnej drogi 
na tron dla zdetronizowanych Hohenzoliernów, 
musiało w powtórnych wyborach zostać roz- 
strzygniętem. Dlatego też osoby kandydatów 
wzięto z obu stron irważnie pod krytyczną lupę, 

Republikanie zgodzili się bez poważniej. 
szych uttarczek na kandydaturę byłego kancle- 
rza Marxa. Ten centrowiec i wierzący katolik 
okazał się jednak uczciwym demokratą i re- 
publikaninem. W Niemczech i Europie każdy! 
wie dobrze, że Marx jako prezydent pójdzie po 
linji zbliżenia do państw i narodów, z któ- 
remi niedawno prowadzono wojnę. Osobiścię 


Kandydat bloku prawicowego, Jarres, za. 
wiódł w gierwszem głosowaniu na całej linji. 
Jeszcze jeden z nieskończonego, zda się, koro- 
wodu niemieckich madburmistrzów, biurokrata 
bez ostrej zarysowanej indywidualności byłby 
marjonetką w ręku ambitnego lecz nielubiamre- 
go Stresemanna. Jarres jako kandydat prawicy 
przy powtórnych wyborach dawał prawie pe- 
wne rękojmie przegranej. W tych warunkach; 
rzucono się do gorących poszukiwań za nowym: 
kandydatem, zdolnym porwać masy i przygoto-' 
wiać następnie na stolcu prezydenckim obalenie 
republikańskiego ustroju. | 


sekretarkę „Policji moralności“ we Wiedniu. 


ny, to oznaczało aneksję części Belgii, Francji 
i Polski. 

A Himdenburg dzisiaj oznacza dążenie do 
wojny odwetowej. Z każdego przemówienia 
78-mio letniego fełdmarszałka wyziera program 
wznowienia monarchji Hohenzollernów i ve- 
wianżu w drodze orężnej rozprawy. Hinden- 
burg — to widmo wojny domowej i nowej 
wojny Światowej! 

Wybory kwietniowe na godność prezydenta 
Niemiec obarczą wyborców tn;cmieckich ciężką 
odpowiedzialnoścją dziejową. Rozprawa między 
repubłikanami, a monarchistami, między dcmo- 
kracją a wstecznictwem, będzie nadzwyczaj 
ciężka. Hindenburg jest bowiem kandydatem. 
którego popularność jest wciąż jeszcze bardzo 


Nowym kandydatem zjednoczonego macjo-, wielka. Uśpione instynkta nacjonalistyczne mo- 


nalizmu: niemieckiego będzie feldmarszałek Hin 
denburg. Nazwisko Hindenburga jest prowo- 
kacją. Prowokacją dla idei republikańskiej, pro- 
wokacją dla opinji całego Świata. Pensjonowa- 
ny generał, który przy każdej sposobności wy- 
raża swoją wierność napędzonej dynastji, byłby 


gą rozbudzić się tam, gdzie najmniej można się 
ich było spodziewać — uczucia zemsty mogą 
wziąć górę nad rozumem. 

Wybory te mogą stać się źródłem wielu 
przyszłych powikłań i zaburzeń. ; 


2 .— 
... 


na stanowisku prezydenta tylko i wyłącznie | wg 


cesarskim namiestnikiem. Gońcy do dworu w 
Holandji, teraźniejszej siedziby wygnanego Wil 
helma, spieszyliby bezustannie po wskazówki, 
a Hindenburg spełniałby polecenia z bezra- 
dnością starczego służbisty. Republika stałaby 
się pod rządami felimarszałka lichą komedją. 

Wewnątrz państwa byłaby utorowana dro- 
ga dla skrajnej reakcji. Nie cofnęłaby się ona 
przed niczem, nawet nie przed wojną domową. 
gdyby tego zażądał Kaiser i junkierski interes. 


Cóż ma na kandydaturę Hindenburga po- 
wiedzieć Europa cała? Europa, która widziała 
spustoszenia dokonane przez jego wojska na 
jego wyraźne rozkazy, Co Ameryka, która wie, 
że był jednym z głównych orędowników za- 
ostrzenia walki morskiej przy pomocy łodzi pod- 
wodnych? Hindenburg, słusznie, czy przesa- 


człowiek nawskróś rzetelny nie użyczy w ża- | dnie został okrzyczany przez Niemców w czasie 
dnym wypadku swojej opieki działaniom, któ. | wojny twórcą niemieckich zwycięstw. Jego na- 
reby mogły wywołać wybuch nowej katastrofy | zwisko stało się programem wojującego zabor. 


wojennej. 


czego nacjonalizmu. Hindenburg podczas woj- 


MARJA HAUSNEROWA . 


Poda nam wiosna z uśmiechem... 


Poda nam wiosna z uśmiechem pąki i kwiecie, 
Huknie po lasach z łoskotem: 
Jesteś? — odkrzyknie jej stugłos w miejskich obszarach 
Dla nas? Eh. dla nas — ulica. pylna i szara... 


jestem! już wiecie? 


My-to, my-to: machina, wieczna w obrocie, 

Rok w rok śnimy, by brodzić w hojnem twem złocie. 
Złocistością twą wytrzeć pieśń, dziwną smętnicę, 

Co zszarzałe wśród murów zasnuła nam. lice... 
Śnimy odnowę przejasną świata i ducha, 

A marzenia wiatr niesie w przejrzystych puchach-. 
Woń się zdradna przewija przez kwietne mrowie. 
Skąd, tęsknota ty, człecza* — Nie wiem. nie powiem.. 


„DZIENNIK LUDOWY". 


Kr. 
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Ustawa o rozbudowie. 


fMajwazżniejsze postanowienia ustawy. 


W dniu 3. kwietn.a uchwalił sejm w 3-ciem | będzie kredytem, iługoterminowym na lat 30. 
czytaniu ustawę nową w przedmiocie o rozbu- |płynącym ze sprzedaży obligacji i listów za- 


dowie miast. W dniu 22-go kwietnia ustawa! stawnych gwarantowanych do wysokości 50000) 


wejdzie do senatu i w nadzieji, że senat uchwali miljonów złotych przez państwo, majątek gmi- 
ją w brzmieniu, w jakiem przeszła przez sejm nyihipotekę budujących. Bliższe szczegóły w 
podajemy najważniejsze jej postanowienia. |do instytucji, które wydawać będą obligacje, 
'Postasowienta te dntyczą: 1) czynnika, €o do oprocentowania, określi rozporządzenie 
ktory ja w danem mieście ma wprowadzić w | ministra skarbu. ; 
życie, 2) kwestji placów budowłanych, 3) sfi-? Różnicę oprocentowania pomiędzy stopą po- 
nansowania dzieła. Artykua L, Dalii. usta-  życzki amerykańskiej, a oprocentowaniem, ja- 
wy zadanie wprowadzenia ustawy w życie od- kie znosi przemysł budowlany na cele kre- 
daje w ręce w miastach mniejszych mag;stra- gytu króikoterminowego, dalej pokrycie czę- 
tom. w miastach większych komytetpi rozbu-, ści oprocentowania listów zastawnych — 
dowy, złożonym z 4 do 12 osób, wybranym kryje się z państwowego fumduszu rozbudowy 
przez gminy, z członków rad miejskich i % (art. 15.) Szczegóły bliższe œ do świadczeń 
poza rad Rząd delegu,e dwóch przedstawicie-|z tego funduszu okneśli rozporządzenie min. 
f ze swego ramiema Magistraty, względnie! skarbu. 
K. P. mają obowiązek (art. 4.ty), budzić i-} Państwowy iumdusz budowlany tworzy się 
niejatywę prywatną, prowadzić samodz;elną ak-|z państwowego podatku od lokali (6 proc. 
cję, celem powiększenia liczby mieszkań., w | czynszu! płaconego w czerwcu 1014 r.) i pw- 
mie'cie. Odstępu.ą grunty mejskie, grunty na- dąiku od placów budowlanych i niedostatecz- 
byte, w drodze sprzedaży, wieczystej lub cza. | mje zabudowanych (1 proc.) — wreszcie ze 
swej dzierżawy lub na prawie zabudowy «| spłat pożyczek udzielanych, zanim wydane bę- 
(prowie budowli, dziedzicznego prawa dobu-| qą obligacje. 
dowy), spółdzielniow mieszkaniowym, iustytu- Nad całością tej akcji budowlanej czuwa 
cjam społecznym, osobom prywatnym. minister skarbu, z przewidzianą w art 20. 
Magistraty względnie K. R. dla celów po- | rada przyboczną, złożoną z sześciu przedsta. 
wyższych nabywają grunty drogą umów do- ; wicie:; większych miast, pięciu przedstawic'ei 
browolnych. ewentualnie w drodze wywłasz-| Związku miast i delegata min. robót publicz- 
cenia. Przejmują gruntv, przypadające mias-j nych. 
tom z tytułu ustlawy o reformie roinej. Przej-j Ustawa zwalnia budujących od wszelkich 
malia grunty państwowe i budynki państwowej cpłat od dokiwnentów, wpisów hipotecznych, 
dla potrzeb państwa zbędiie, leżące w obrębie| czynności prawnych, zwalnia obl,gacie miesz- 
miasta, a objęte programem rozbudowy, za-|kaniowe, listy zastawne dowerzystw: kredyto- 
twierdzornym przez min. robót publicznych, a' wych, od należytości stemplowych, podatku od 
takie i grunta państwowe, leżące w sferze! kapitału i rent na lat 15. Zwalnia dochody z 
interesów miasta. — Grunty, które przeszły | domów vsowowybudowanych, nadbudowanych. 
ma rzecz państwa w drodze wywłeszczenia, |od podatku dochodowego ma lat 10 i t. d. 
na podstawie ustawy o reformie rolnej, mogą | zwalnia od podatku na rzecz gmin miejskich 


| rozbitdowy. Ustawa obdziela odpowiedzjaino- 
Uścią te instytucje jednako. Wolelibyśmy wi. 
dzieć raczej odpowiedzialne K. R., więc in- 
stytucje specjalnie dla tych celów powołane. 
Boimy się bowiem tradycyjnego niechlujstwa 
| bezradności, a często prywaty, uprawianej w 
radach mie'skich. Naszemu życzenia w projek- 
cie nie stało sjię zadość, będzie jednak rzeczą 
opinji publicznej -i tych czynników niezależ- 
nych w radąch, jakimi są nasi radni, by zro- 
bić wszystko, aby ustawa po jej ogłoszeniu 
weszła w życie. Dobra wola, energja, odazu. 
cie i zrozumienie interesów ogółu znajdą w 7a- 
początkowanein tem wielkiem dzzele ogromnie 
pole do popisu. 'Liczyny przedewszystłuem na 
radnych socjalistycznych, że zaznajomią się 
| gruntownie z całą sprawą, a dodatnią praca 
i wykażą szerokiemu ogółowi jak koniecznym 
są czynnikiem w życiu współczesnej gminy, 

ARTUR HAUSNER. 


|Ksnkurs na projekt budowy gmachu 
| ‘Kasy chorych w Krakowie. 
i 


Í Sąd konkursowy pe ro/pairzeniu nadesłanych 32 
projektów przyznał L nagrodę projektowi Nr. 16 pod 
godłom „Parasol“ — II. nmogrodę projektowi Nr. 19 
pod godłem „Eskuap* -- [IL nagrodę projektowi Nr 
,33 pod godłem „Y'* 
f Po otwarciu kopert okazało się, że autoselu pra 
‘cy nagrodzonej pierwszą nagrodą jest prolesor dr 
!Adoll Szyszko Bohusz, autorami pracy nagrodzonej 
| drugą nagrodą s} prof. Sławomir Odrzywolski I arch. 
‘Roman Baadurski, auorem pracy nagrodzonej trzecią 
nagrodą jest prot. inż. W. Nowakowski. 

(_ Ponadio sąd konkursowy zalecił do zakupna pro- 
jekt Nr. 26 pod go tłem, „Omnia sanitis” i prejckt Nr. 
30 pod gedłem „Trójka w trójkącie". 
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karierę polityczną. © 


przejść na rzecz miast w drodze odpłaty. U-: budowlane Wreszcie 
stawa upełnomocnia Radę ministrów do odstę-| 
pywasia bezpłatnie i odpłatnie powyższych 
gruntów i obiektów. i 

Ustawa zabezpiecza kredyt nie dłużej, jak 
półtora roku na okres budowy, do wysokości 
80 proc ceny kosztorysowej, łącznie z wartością 
pruntu. Kredyt przewidziany jest z pożyczki 
mnerykańskie!i w wysokości 100 milionów na 
ten oe. Kredyty będą udzielane na wniosek 
pain i K. R. Kredyt krótkoterminowy pokryty 


nar EE I AMEGI S WAŁ LOW EPE WAR T GF CZW ARA ARR EERE GIRO ESA 


PIOTR MAC ORLAN. 


Mio rirwacż. 


Cartouche, zginął, łamany kołem, jego bra-! 


ta powieszonp. Ci z bandy, którzy zdołali uni- 
krnąć ręki sprawiedliwości, uciekli z Paryża. 
„Maty Piotr“ pozostał jednak, ukrywszy się 
w ędznej spelunce. w La Cowrtille, a jego 
kachanka, Ninon, przynosiła mu jedzenie. Ody 
już wszystko ucichło, młody bandyta wysu- 
nął się ze swej jamy, rozglądał się przez ja- 
kiś czas naokół, poczem wyszedł znowu na bruk 
paryski. mając za towarzyszkę Ninon, przebra- 
ną za mężczyznę. 

Nędza wycisnęła na obojgu swe ohydne 
zieski, głód wyzicrał z ich gorączkowo bły- 
s.czących oczu, z chorobiiwej cery policzków. 

Oboje nie jedli nic od trzech dni, gdy idąc 
goćcińcem or'eańskim napotkali wóz, którego 
właściciel ulitowawszy się nad ich nędznym 
wyg lądem, puźwoiił im się przysiąść. Był silnie 
zbudowany i miał się zawsze na baczności, 
w noda parę odwiodło od morderczych zamia- 


rów, gdyż ani Mały Piotr, ani Ninom, nie posia-! 


dali odpowiedniej siły fizycznej do pomyślnego 
przeprowadzenia napadu. Podróż trwała dwa 
dni, poczem Mały Piotr, podziękowawszy czło- 
wiekowi, którego im sama Opatrzność zesła- 
ła, iął robić poszukiwania za Cornantem, sta- 
rym towarzyszem z La Cowriifhie. Odraleźli go 
na rynku w Matraji, gdzie kręcił się koło s'o- 


lu werbownika dla puiku Surbec, który ścią-' 


gał ludzi do służby wojskowej. 
Troje znajomych przywitałe się wzrokiem. 


podstawowe matarjały PRAGA. 10 4. (PAT.) Jak donoszą z Bertina, Hin- 
przewiduje się, (uchwalona rezolucja), opust genburg wysłał do Jarrcsa depeszę z oświadczeniem. 
50 procentowy ko'ejowej taryfy przewozowej, że zgodził się kandydować na stanowisko prezydenta 
podstawowych mater jałów pudowlanych. Rzeszy wobec niepewnych szans, jakie mialby przy 

Trudno jest w jednym artykule wyczerpać przy wyborach Jarres. Deptssa zredagowana bardzo 
cały materiał objęty ustawą. Możemy tylko niezręcznie, wywołała kolosałne wrażenie, wśród bio- 
stwierdzić że feżel; chodzi o strone finansową ku prawicowego, gdyż ujawniła. jak dalece niepo- 
dalej e place i grunty pod budowę, to usta- itycznie myśli I postępuje marszałek Hindenburg, Że 
wa zabezpiecza je wałkowicje. W przeprowa- strony bloku prawicowego wydano natychmiast in- 
dzeniu ustawy wiele jednak zależeć będz,e od strukcię upo orowania redakcii iej depeszy rzekomymu 


gmin, magistratów, rad gmiunych i komitetów 


— Cóż więc?.— spytał Cornant — czy to 
Ninon ? ' 

— Niestety — westchnęła dziewczyna. 

W erbownik jastrzębie: okiem ogarnął ca- 
łą trójkę i zwwacając się do niej, począł wo. 
lać: 


dźwiękach oboji i krzypiec O piękny wieku 
młodzieńczy! Pułk stol kwaterą w okolicy, 
gdzie jest bardzo dużo cudownych kobiet. Daj- 
cie fotgę swym szląchetnym skłonności i 
zwróccie się do pana Penot, sierżanta tego put. 
[re który przyjmuje do wojska, wszystkich. 


| — Trzy razy w tygodniu tańczy się przu 


mających pięć stóp wzrostu. 


Ninon, Mały Piotr i Cornant, spojrzefi po 


| sobie, uświadamiając sobie bez słowa głębie 
| swej nędzy- 

Weszli do szynkowni i wobec świadków 
położy'i krzyżyki pod spisanym uktadem, mo- 


cą którego stawali się żołnierzami króła jego. : 


mości, w pułku Surbec. 

Ninon, wyglądająca na bardzo przystojne- 
go młodzieńca, przybrała nazwisko Picard. A 
pan Penot, kazał im wedhug zwyczaju dać jeść 
i pić do syta. 


Ach! — wykrzyknął Penot — mieliście 
szczęśliwą myśl wstąpienia do puiku królew- 
skiego. Żołnierze są odziani przyzwoicie a o- 
iicerowie są bogaci. Tu nie tak, jak w Perpi- 


gnan, gdzie komendant jazdy mieszka w maga- 


zynie soli. 

Gwiżdżąc wesoło, kroczyli raźnb przez las, 
,orieańiski, pełen dębów i dróg krzyżowych. 
i Peat z mieczem na ramieniu, z kapeluszem 
| osujniętyt na ty? głowy szedł na przedzie, trzy- 


błędami przy transmisji telegraficznej. 


OJ 725] im. 


"mając w zębach kwiatek. Ninon, Mały Piotr 
ii Cornant postępowali o kilka kroków za nim 
[Na znak dziewczyny, obaj mężczyźni rzóńcili 
"się na Penota, który runął w paprocie na skra- 
‘ju drogi. Nie miał czasu się podnieść. Cornant 
i jednym ciosem laski, podobnej do mącztgi, roz- 
"walił mu głowę, uśmiercając na miejscu, 
jak królika Potem Ninon, klęcząc przeszukała 
kieszenie sierżanta i wyciągnęła woreczek, w 
którym po przeliczeniu pieniędzy znaleźli 
„dwieście dukatów. 

Dziewczyna klasnęła w ręce Ciało zabite- 
(go ukryli w paprociach. 

| — Cornant — odezwała się Ninon. — Sier. 
ant nie żyje... nie możemy tu pozostać. 

Szli aż do wieczora, poczem gdy noc zapa- 
dła, położyli się pod drzewem, zdala od gościń- 
oa. Corirant woreczek ukrył pod odzieżą na 
piersiach. 

Minbn z głową opartą o ramię Małtgo Pio- 
tra nie spała. ę 

Przysłuchiwała się niespokojnemu _ odde- 
chowi Cornanta. 
| O wczesnym Świcie wybrali się w dalszą 
| drogę. ale przedtem Ninbn, powiedziała Małe- 
Mmu Piotrowi, coś. œ było potrzeba powie- 
dzieć. 

— Towarzysze — obwieścił Cornant — w 
pierwszej gospodzie podzielimy się a petem ka. 
żde w swoją drogę. 

— Zgoda, — rzekł Mały Piotr. 
| W godzinę później wbił Cornantowi nóż w 
plecy. Musiał mu zadać siedem ran, aby go 
zabić i dosłownic zmgić do milczenia, É 

Cornant ryczał, zatykając rękami rany, a jego 
przeraźliwy krzyk płoszył ptaki. 
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„DZIENNIK LUDOWY”. 


Nr. 85 


NIĄTEGZNY PROGA 


W KINOTEATRZE 


„FATA MORGANA" 


Kok jo 07 Gos 


422—1 


Wspaniały motyw biblijny z Życia żydów wpleciony w epokę współczesną. 


Główną rolę kreuje MARJA X 


RYGA, 7. kwistnia. 

Centralnym punktem zjazdu był sprawozdawczy 
referat tow. Rudewicza, znanego tow. polskim z ostat- 
niego partyjnego zjazdu P. P. S. Sprawozdawca Cen- 
walnego Komitetu przedstawi! sytuację polityczną w 
kraju i zagranica. Co się tyczy poityki zagranicz- 
nej to tow. Rudcwicz przychodzi do wniosku, iż na 
zachodzi» w ostatnich czasach wzmójł się wpływ klasy 
roboiniczej, że cały szereg probiemów, jak n. p. 
zagadnienie reparacyjne niomieckie, został rozwiąza- 
ny; że wobec iego socjalistyczna walka o pokój ma 
obecnie duże widoki powodzenia. Przechodząc do 
stosunków ‘wewnętrznych, taw- Rudewicz wysuwa hasła 
obrony rzeczypospo i ej demokratycznej oraz wolności 
obywatelskiej, a także waki z ioiewskim faszyzmem. 
Co się tyczy zagadnień socjalnych, podkreśla ko- 
nieczność rozciągnięcia ubezpieczeń społecznych na 
roto' ników rolnych, oraz przyjścia z pommecą nowym 
gospodarzom no nym, którzy otrzyma: grunta na pod- 
stawia relormy ro:.nej — mianowicia w zakresie ma- 
erjafu budowlanego. nabycia inwentarza ł t. d. Waż- 
nem zagadnieniem jest przeprowadzenic ustawy © 


RDA słynna artystka dramatyczna. 


n 


A 


Zjazd łotewskiej socjalnej demokracji. 


l jak i zagranicznej polityki. Wprawdzie ista:nie niektóre 

| zagadnienia zachodnio-europejskie są rozwiązane, ale 
pozostają jeszcze innv źródła nicpokorów i wojen, 
mianowicie te, które tkwią w Europie wschodniej. 
Zresztą wrzymanie pokoju w Europie zależy także i 
od zagadnień azjatyckich (Japonia). Co się tyczy sto- 
sunków wewnętrznych, to mowca zwraca uwagę ua 
to, iż wśród partji lurżuazy,nych daje się zaobserwo- 
wać tendencja do stworzenia jednolilęgo bloku anty- 
socjalistycznego. Mowca nie przedkłada odrębnej re- 
zolucji, wyraża atoli pragnkinie, aby Komisja Zjazdu 
uzupełniła pewne braki rezolucji referenta. 

| 

| 


Dyskusja trwała przez cały pierwszy dzień z azdu. ; 


Wpłynął cały szereg wniosków od poszczególnych de- 
legatów, żądających n. p. wzmocnienia pracy kulural- 
nej w partji większego zajęcia się prowincją Lat- 
gaja it. d. 

Wieczorem pierwszego doia odbyła się towarzyska 
wi:czornica. Do późnej nocy siedzieli delegaci i go- 
słur 


ście przy herbacie, wygłaszając przemówienia. 


chając $pixwów chóru jmłodziży i t. d. Fod komendą! 


Br. Kalnina zebrała się liczua grupa owych „czerwe- 


iz produkcji orkiestry symfonicznej, ze śpiewów so- 
lowych i zesporowych, z opowiadania bajek i t. œ 
Młode autfyiormm reaguje na wszystko niezmiernie 
żywo, serdecznie wiiając swych ulubieńców, znanych 
'z poprzednich występów, albowiem takie poranki od 
bywają się co tydzień. Co do muzyki, pozwolę sobie va- 
wważyć, iż partyjne organizacje kuliuralne żywo inte- 
resują się popularyzacją muzyki poważnej i wytwo- 
rzyły własną orkiestrę symfoniczną, dającą swe kon- 
ceria w różnych lokalach, zwłaszcza na przedmie- 
ściach robomczych © 0T m AN a 
Fejżr niedzieli odbył sę w Rydze wielki mityng 
w jednej z największych sal ryskich — pod przewod- 
niciwom Maursraka sejmu, tow Miwa Kalnina. Straź 
pelmity karne zastępy „czerwonych spartowców*. Na 
„scenie honorowa warta sportowców co pół godziny hr- 
‘sowana, irzymaja sztandary coko'a so'a prezyd,alnego. 
Tysiące słuchaczy zapełniły, salę. Z Łotyszów prze 
mawiali tow. Rudewiicz i Cidlens. Pozatem przemawiali 
bardzo serdecznie przyjmowani goście, w tej liczbie 
i delegat polski. Pod koniec mityngu przybył na salę 
wprost z dworca delega! rosyjskich eserów, Czernow 
który również przemawiał, przedkładając obecnym swój 
ulubiony szemat trójstopniowego rozwoju socjalizmu, 
wediug którego po socjaliźmie utopijnym nastąpi! so- 
cja:i«m oœ ozycyjny, a wreszcie obecni: — konstrukcyj- 
ny. Mowca w bardza silnych słowach przeciwstawił so- 
cjaliam — boiszewizmowi. Po wyczerpaniu długiej tisty 
mowców, nasiąpiła część konceriowa. Po mityngu go- 
,spłodarze łotewscy podejmowali gości zagranicznych 
iw mis k. niu tow Eliasa. 
Nie jedną, miłą godzinę spędziłen w gronie to- 
tewskich socjalistów. Między innemi długo rozmawia 
łem z reprezentantami socjalistycznej młodziczży aka- 
,demickicj, zapraszając ich do Polski i omawia) ga 
isprawę bałtyckiego zjazdu socjalistycznej młodzieży. 
„Z tow. Mendersem i innymi dużo rozmawiałem nn 
| temat komunizma i jaszyzmu ne Łotwie. 
i — fFaszyzm, mówił mi tow. M. niogół u nas 
słabnie. Sfery finansujące nasze organizacje faszy- 
t slowski> są z nich niezadowołono, gdyż widzą, iż „e 


ubezpieezcniu od nieszczęśliwych wypadków. Co się |nych sporlsimanów", kóra wciąż wyśpiewywała swu-! wszystkich tych gwajtów niema żadnej konkrernej po 
iyezy stosunków w krajach nadbałtyckich, referent jk groźną pl:śń przeciwko faszystom: „Naprzód czer- jlilycznej korzyści Ostatnie wybory do ryskiej rady 


uważa za konicezne podtrzymania poprąwnych stosun- 


ków z Rosją oraz przyjuciciskich stosunków z innymi | 


jwoni sporismani! Niema lilości dla faszysiów”. 
Na drugi dzień tow. Br. Kalnin, sekretarz Centrai- 


ł 


miejskiej pokazały, że socjaliści rosną na siłach i 
| że faszyści (głównie akadzmicy ł olieccrowie) niz mogą 


sąsiadami. W myśl swoich wywodów referent przed-;nego Ńomiietx partji przedjożył sprawozdanie orga- absolutnie sobie dać rady. Spowodowało to wspom- 


klada. obszerną rezolucję, która została później po 
dyskusji z poprawkami przyjęta. 

Tow. Bastjans przedkłada sprawozdanie frakcji 
sejmowej. 

Nad obydwoma referatami rozwinęła się żywa 
dyskusja. Przedstawicieł lewego skrzydła pati naj- 
wybimiejszy z mowców partyjnych tow. Menders w 
swem przemówieniu uważa wywody low. Rudewicza 
za zbyt optymistyczne — tak w zakresie wewnętrznej 
WISE PO LICO A A YE POORÓŻA 

Mały Piotr zabrał woreczek z pieniądzmi, 
a Nimon, podała mu usta. Wygięła się w tył. 
gdy młodzieniec ujął jej głowę, nie mogąc na- 
syrić się słodyczą nagrody. 

Pozostawii zwłoki Cornanta jako przysmak 
dla dzikiego zwierza, a Ninon odezwała się 
do Małego Piotra. 

— Dwieście dukatów. Jaki będzie podział ? 

— Rezdzielimy się nia skraju lasu, potem 
ty pójdziesz na prawo, a ja na lewo. Za ty- 
dzień spotkamy się w Viguona. 

— Tak będzie bezpieczniej — potwierdziła. 

A gdy znowu noc zapadła, oboje młodzi 
położyli się obok siebie. Mały Piotr płaszczem 
swym, nakrył drżącą z zimna Ninon. Usnął nie- 
rychło, ale nie obudził się więcej, dzięki zrę- 
czności swej przyjaciółki przeszedł z życia do 
Śmierci, nie wiedząc nawet o tem, brocząc krwią 
jak wieprz 2 rozdartej tętnicy w szyji. 

Ninon, zabrawszy dwieście dukatów, ru- 
szyła w drogę. Po jakimś czasie usiadła nia ku. 
pie kamieni i kzekała, przybrawszy minę bar. 
dzo nieszczęśliwej istoty. 

Nadjechał wóz. Siedziała w nim mieczarka, 
która wzruszona jekami ładnego chłopca wzię. 
ta Niron ze sobą. 

I podczas, gdy dziewczyna mechanicznie 
odpowiadała na pytania wieśniaczki, rozmyślała 
o Paryżu, o sukniach, które sobie sprawi, o 
dobrym interesie, jaki zrobi na swych wdzię- 
kach, ze znajomą kuplerką matką Saint- Hil- 
laire. Życie było piękne, zapowiadało moc roz- 
koszy, a Ninon drżała niecierpliwie, dotykając 
ad czasu woreczka z dwustu dukatami, spo- 
czywającego nia piersiach. 


i 


nizacyjne. Uzupełnił je tow. Lorenc sprawozdaniem 
kasowem. Pokazuje się, iż w dniu 1. kwieinia 1925 
parija liczyła 93 organizacje t 1365 czionków (nie ii- 
cząc organizacyj sportowych). W liczbie tych organi- 
zacji były 62 organizacje ściśle partyjne z liczbą 
członków 3615, 5 organizacji żydowskiego „Bundu“ 
z liczbą członków 259 i 19 organizacji młodzieży z 
500 członków. Centralny organ partji „„Socialdemokrats" 
wychodzt codziennie w nakładzie 7700 (w roku ub. 
5600). Drugi codzienny organ, wychodzący w Libawie 
ma nakład 5500 cgzempłarzy. Pozatiem partja ma szereg 
tygodników loka'nych (jak n. m w Latgalji i Tukumie) 
specjalnych, jak np. organa snecjalne dla wsi. dla 
sportu, młodzieży, akademików i t d. Partja wy- 
daje wilki mi'sięczn k naukowy 1 iileracki „Domas* 
w liczbie 1200 egzemplarzy. Partja posiada znaczne 


niane oziębienie w sferach finansujących faszyzm 
Zresztą partja dzięki swym wojskowym zorganizowa- 
nym zasięjom sportowców jest obecnie przygotowana 
'na wszelkie ewentualności. Ani faszyści ani też ko- 
muniści nie śmią nam teraz bruździć na zgromadze- 
niach i obchodach. Zobaczymy to będzie l.go maja; 
prawdopodobnie jednak faszyści nie odważą się tym 
razem wykonać swej zwykłej napaści Wiedzą do- 
skonale, iż obrona jest przygotowana: tysiąc conaj- 
mniej naszych sportowców będzie pelmiło służbą 
obronną. 

— A w jakiem stadjum zuajduje się obecnie re- 
forma rolna? 

— Reforma ro'na na Łotwie wiaściwie jest zakoń- 
czona. To znaczy grunta są pwdzicłone — oczywiście 
bez uszkodzenia. Pozostaje jeszcze miczałatwioną — 


wpiywy w samorządach miejskich. Liczba zawodowo ;kwestja odszkodowania dla obszarników cudzoziem 
zorganirowanych robolników wynosi 13.000; wychodzą |skich (w tej mierze rząd jak się zdaje przygotowuje 
2 zawodowe pisma ceniralne (w tej liczbie jedno pa (ltsiawę ramową). Pozatem pozos'aje jeszcze kwesta 
rosyjsku) oraz 3 specjalne pisma zawodowe dla dru- ; zorganizowania tych nowych gospodarstw pod wzglę- 
karzy, kolejarzy i pocztowców. Patria posiada 2 licz-'dem budowli gospodarskich, inwentarza i 4. @ Poli 
ne organł'acje akademickie, liczące 110 i 40 czowków. |iycznie nowi gospodarze oczywiście przesuwają się 


Związek sporiowy liczy 3000 członków. 
Po dyskusji nad referatem prganizacyjnym Kon- 
gres zgodnie uznał, iż organizacyjna robota była pro- 


wadzona należycie i przystąpił do wyborów władz | 


partyjnych. Do Centralnego Komitetu wybrano pra- 
wie wszystkich dawnych członków. 

Następnie tow. Cixlens referowa?ł o wyborach sej- 
mowych, mających has gpi w jesieni W dyskusji głów- 
ną osią była sprawa istnicjących na Łotwie t. zw. ru- 
chomych spisów wyborczych dających prawo wybor- 
com kreślić niemiłych kandydatów. Cały szereg mow- 
ców dowodził, iż należy zażądać zniesienia tych ru- 
chomych spisów, które nie są zgodne z karnością par- 
tyjną i zresztą dają możność ludziom nicepartyjnym 
wpływania na listę partyjnych kandydatów. 

W końcu $piew Międzynarołówki zamknął zgodny 
zjazd łotewskich robotników, świadczący o tem iż ło- 
tewska S. D. jest jedną wiełką rodziną partyjną, pełną 
rzetelnego entuzjazmu dla wielkiej sprawy prole- 
farjatu p 

W niedzielę palmową goście zagraniczni byli za- 
proszeni na poranek dla dzieci urządzony przez stow. 
przyjaciół dzicci, znajdujące sę pod partyjnym wpły- 
wem. Setki dzioci — częściowo z rodzicami — zapel- 
nily widownię miejskiego teatru. Program składał się 


jod nas ku t zw. miuńszewikom i nawet Związkowi 
| Chłopskiemu. 

Dziś wieczorem, opuszezam góścinną Łotwę, udając 
się do Rewla na Zjednoczony Zjazd estońskiej socjalnej 
į demokracji Niezawodnie mój czterodniowy pobyt na 

Łoiwie przyczynił się do wzmocnienia tych przyja”- 
inych stosunków, jakie łączą obecnie socjalizm polski 
| z łotewskim. 

Kazimierz Czapiński. 
ETOR ESE TEIR E E EREA TWE W PORT AE CZY 


Jak Watykan chce obalić Herriota. 


RZYM. 10 4. (PAT.) Prasa tut. szeroko omawia 
artykuł „Osservatore Romano“ (organ piepieski), wy- 
powiadająqcy sę przeciwko przyjęciu przez Watykan 
į projektu rządu francuskiego wprowadzenia zamiast am- 
basady harge d'af'aires dla spraw Alzacji i Lotaryngii. 
Przypuszczają, że artykuł został ogłoszony w obec- 
nej chwili w iym celu, aby wobec trudnej sytuacji w 
jakiej znalazł się Herriot powiększyć jego kiopoty 
ministerjalnae i e ile możności przyczynić się do 
upadku 


i 
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Kino MARYSIENKA 


W niedzielę dnia 12-go kwietnia 


wyświetli się wspaniały dramat w 6-ciu aktach p, t. 


bogacze 


w poniedziałek 13-go kwietnia o godz. 12 w poł. dramat w 7-miu aktach p.t. 


Bied ni 


„IK IL 5 


Z życia żydów węgierskich. 


Ceny miejsc zniżone. 


a d € 
owiny z dnia. 
Lwow 11 kwietnia 

WSZYSTKIM TOWARZYSZOM, sympaty. 
kom i prenumeratorom naszego pisma życzymy 
w dniu dzisiejszym „Wesołych Świąt. 

NASTĘPNY NUMER „Dziennika Ludowe- 
go“ ukaże się we Środę, 15. bm. 

REDAKCJA. 

MIEJSKA KOLEJ ELEKTRYCZNA zawiadamia, 

że dnia 12 kwietnia, jako w pierwszy dzień świąlľ 
Wielkanocnych — ruch wozów tramwajowych rozpo- 
emie się dopiero o godz. 13-tej (1 pp.) 

DOK. ZAWIADAMIA, że wobec przypadających 
w dniach 19, 20 i 21 kwietnia br. świąt Wielkanocy 
obrządku gr-kat. — szeregowi rezerwy rocznika 1899 
i 1900 obrz. gr. kat, powołani na l-y turnus ćwiczeń, 
mają przybyć do swych oddziałów zaaniasi 20 kwietnia 
doj iero 22 kwielniu br. 

JOEF KANNENBER(, dyrektor akademii han- 
dlowej w Warszawie, zmarł tamże dn 9 bm 
UROCZYSTOŚĆ W POGOTOWIU RAT. Ód najbliż- 
szego poniedziałku zacznie pełnić służbę humanitarną 

pierwsza karetka samochodowa Pogolowia rat. 


W dnin tym. 13 bm. o godz. 1150 przedpołu- 
dnienr odbędzic się poświęcenie tej karetki. Zarząd 


tej instytucji prosi o liczny udział publiczności w tej 
uroczystości, która się odbędzie lokalu Pogot. 

KATASTROFA KOLEJOWA POD LWOWEM — 
Wczoraj po godz. 2-giej popol. w oddaleniu 8 ‘klim. 
od Lwowa, koło budki, Nr. 5 na linji kolej. Sławczany- 
Skniłów, pękła oś w jednym wagonie pociągu cię- 
żarowe. zdążającego do Lwowa. Momentalnie wóz ten 
wykoleił się i spowodował spięlrzenie się i rozbicie 
kiku wagonów. Tor kolejowy uległ również uszkodze- 
niu na znacznej przestrzeni. — Na szczęście nikt z 
personalu kolejowego nie odniósł szwanku. 

Ze Lwowa wysiano natychmiast pociąg ratunkowy 
na miejsce katastrofy. Pociąg osobowy, który był w 
drodze do Sambora został wstrzymany. Następnie od- 
bywał się ruch pasażerski na tej linji przez prze- 
siądanie. 

Przez całe popołudnie i noc trwała praca nad 
usunięciem zapory i naprawa toru. 

RADA NADZORCZA AKCYJNEGO BAN. 
KU HIPOTECZNEGO w myśl S$ 54., 56. 
57. statutu zawiadamia, że 57. Zwyczajnie Wal. 
ne Zgromadzenie akcjonarjuszy odbędzie się 
we Lwowie w sobotę 2 Maja 1925 o go- 
dzinie 10 rano. 

Termin zgłoszeń akcyj, celem wzięcia u- 
działu w tem zgromadzeniu upływa 18. kwie- 
tnia 1025. 413—2 

NOWA OFIARA HARGOW SAMOCHODOWYCH. 
Wczoraj popołudniu w ul. 3 Maja została potrącona 
samochodem Nr. 7664 Tonna Silbermanówna, licząca 
lat 12. Sprawca wypadku umieścił S. w aucie i odiwiósł 
ją do Pogotowia rat. Tu stwierdzono. iż doznała ona 
licznych obrażeń na twarzy i rękach. Po zaopatrzeniu 
odwieziono ją do domu . 

OKRADZIONA PRZEZ PRZYJACIÓŁ. Marja Pur- 
chla krawczyni, przyjechała ze Złoczowa do Lwowa 
i zamieszkała chwilowo w hotelu „litewskim“ wraz z 
Feliksem Stawikiem i jego „narzeczoną“ Zofją Mw- 
raczukówną. Na drugi dzicń rano Purchla stwierdziła, 
że ta para narzeczonych ufotniła się, zabierając ze 
sobą jej garderobę i bieliznę, wariości 300 zł. 

KRADZIEŻ CIASTEK, WĘDLIN I LIKIEROW 
IW RESTAURACJI. Nieznani sprawcy włamali się 
nocą do restauracji Mochła Messinga przy ul. Šo- 
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PORANEK 


Kasa czynna od g. 10. 


„DZIENNIK LUDOWY“. 


1925 o godzinie 12-ej w południe 


T WW A?” 


Orkicstra powiększona. 


bieskiego pod L. 18. Tu skradli 
stek, wędlin, likierów i różnych 
wartości 500 zł. 

Policja poszukuje obecnie złodzicji, chcąc im ze- 
psuć popijanie świąteczno skradzionych trunków. 

ZNACZNA KRADZIEŻ SKLEPOWA. Nieznani 
sprawcy włamali się w nocy na ub. piątek do sklepu 
Abrahama Tendlera w Rynku pod l. 20. Tu skradli 


znaczną ilość cia- 
innych specjałów, 


5 płaszczy pluszowych. około 100 m. malerji, złotą 
branzolelę i pierścionek, łącznej warlości 5 tys. zł. 


WILKI W OWCZEJ SKÓRZE. Józef Widocki. z 
Zumarstynowa. wraz z kolegą Mikołajem Hawryszkiem 
porzucili niewdzięczny zawód złodzijski, który przy- 
sparzal in wiele kłopotów i przymusowe okresy nru- 
nej bezczynności w „apartamentach“ więziennych. 
Jako ludzie pbrotni i lubiący ruch szybko znaleźli 
dla siebie odpowiednie zajęcie. Sialszowawszy po- 
trzebne dokumenty poczęli kolektować rzekomo ma 
budowę kościoła w Bursziynie Składki sypały się 
dość hojnie jak na obeene ciężkie ezasy. . Bursztynowy” 
ten interes popsuła im jednak policja. — Skonlisko- 
wano im bowiem listę składkowa i puszki, samych 
zaś zamknięło w dusznej celi aresztanekiej. 

Z KRONIKI NIESZCZĘŚLIWYCH WYPADKÓW 
4_lelni Bronisław Grzegorczuk. syn strażnika kole- 
jowego w Podboreach, bawił się na torze kolejowym. 
W tym czasie nadjechała drezyna. która polrąciła 
uciekającego ma!ea. Ch'opiec upadając doznał HO | 
obrażeń na głowie, twarzy. Przywieziono go do Pogot. 
towia rat. w celu zaopatrzenia. 

2-letni Zbyszek Turkowski 
ukropem. 

Psy pokąsały Leona Kencra i 
dera. ż 

IGilelni Artur Erb jadąc na rowerze porrącił 
w ul. Fredry Malę Schwarzwaldównę. która upadł- 
szy doznała licznych kontuzji. 

POŻAR W OGRODZIE ZAKŁADU BILINSKICH. 
lokalorowie kamienic sąsiadujących z Zakładem Bi- 
itńskich spostrzegli dym i piomicnie w ogrodzie obok 
tych budynków. Okazało się, iż płonął chrust zło- 
żony lam w dużej ilości, oraz parkan z desck. Mie- 
szkańcy tego zakładu wraz z sąsiadami ugasili po- 
żar bez używania straży pożarnej. Policja przepro- 
wadzając śledztwo w tej sprawie nie zdołała ustalić 
powodu wybuchu ognia 


FIRMA FELLER I SP. magazyn ubrań mę- 
skich i chłopięcych, Lwów, Legjonów 1l. 41, 
zawiadamia, że dnia 10. b. m. skiep bę- 
dzie otwarty i poleca się szan. P. T. Publicz. 
ności. ` 412—-3 


poparzył się ciężko 


Rudolia Reisen- 


Sprawy partyjne. 


* SPRAWY PARTYJNE i. ZGROMADZENIE 


PARTYJNE odbędzie się w Stryju 16 bm. w sali; 


Z. Z. K. o 6-ej wiecór referat wygłosi tow. poseł 
Hausner. — Wstęp dła członków i sympatyków PPS 
* POSIEDZENIE O. K. R. łącznie z KOMITE- 
TEM BUDOWY DOMOW LUDOWYCH odbędzie się 
dnia 14 bm. o godz. 7 wieczorem w lokalu przy 
ul. Sykstuskiej 21. 
* POSIEDZENIE KOMITETU OBWODOWEGO 
odbędzie się dnia 19 bm © godz. 10 rano w lokalu 
przy ul. Sykstuskiej 21. Uprasza się tow. Bednar- 
skiego, Andreasika, Drobuta Tadeusza, Smulikowską, 
Trawiccką, ‘Talarka, Kochańskiego, Wiśniewskiego 
Jadwigę Wincentego Markowskich, Haiucha, Han- 
diera, Słompego, Mich. Wernicową. Wernica, Melnaro- 
wicza, dr. Starkiewicza, Schostera i Józefa Ochma- 
pa o bezwarunkuwe przybycie. 
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Krwawe porachunki 
i awantury. 


Ostatnie dnie Wielkiego tygodnia obfitowały w 
krwawe awantury, które niejako były przegrywką do 
orgji pijackich i bójek świątecznych. 

Izydor Katz, pomocnik sklepowy. zam. na Znie- 
sieniu wracał do domu wczoraj o godzinie 11 w noty 
ul. Balonową. 

W pobliżu komisarjatu policyjnego mapadło na 
niego dwóch nieznanych mu osobników. Jeden z na- 
pastników przyłożył mu do piersi rewolwer, poczem 
ciężko go pobił. rewolwerem. Na krzyk masakrowa- 
ngo nadbiegła patroi policyjna. Jednego z awanturni 
ków zdołano przytrzymać Był to 18-leini Józef Kun, 
zam przy ul. Panieńskiej 30, Osadzono go:w areszwie, 
za zbiegłym zaś jego kolegą zurządzono poszukiwania. 
W drzwiach restauracji Buchstaba. przy uł. Gró- 
dockiej 16 napadł niejaki Popiel na N. Holzstocka i 
zupełnie bez powodu ciężko go zranił nożem w głowę, 
iwarz i nogę. Pogot. rat. odwiozło 'poranioncg w sta- 
nie groźnym do szpitala 

Stanislaw Jasiński, znany awanturnik na przed- 
miościu grodeckim. wszczął sprzeczkę na Kopytko- 
wym z Wasyłem Pańkowem, następnie ciężko zranił 
go nożem w twarz ł szyję. Policja aresztowała no- 
ŁOWCA. 


Jana Szymczyszyna ppesziowała policja za wy- 
wołanie awantury i niebezpieczne pogróżki, skiero- 
rowane przeciw Aleksandrowi Iobrowieckiemu. 

Paweł Gołowski urządził sobie przedświątecziia 
ibẹ“, poczem „ululany'* siadr na samochód i używał 


przejazdki przez ul. Grodecką. Aulo kierowane nie- 
pewną ręką wpadło na wóz tramwajowy „8. który 
został uszkodzony. — Policja aresztowała To ji 
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Ambulatorjum dentystyczne 


Dra 2. RENNERA - pl. Unji Brzeskiej L. 1. 


wykonywanie prac technicznych dla sfer kolejo- 
wych, urzędniczych, robotniczych i za legitymacją 
po cenach zniżonych. 259— 


ZAKŁAD DENTYSTYCZNO-TECHNICZNY 


i). SOBILA 


W STRYJU, UL. HOSZĄ 1. TEL. Nr. 151, 


Wykonuje wszelkie roboty w zakres 
dentystyki wohodzące. 


416—1 


, OGŁOSZENIE. 


Ze strony mojej ogłaszam, że rzucone oszczerstwo 
przezemnie przeciw panu Kajetanowi Bogdanowiczowi, co- 
„am i przepraszam bardzo pana K. Bogdanowicza, 


Stanisławów, 12 lutego 1925, 


Władysław Hesner. pracownik kolejowy 
w Stanisławowie. 


PODZIĘKOWANIE. 


Wydział Stow. polskich rękodzielników R prze- 


1—1 


! mysłowców „Gwiazda“ we Lwowie. odczuwając nader 


boleśnie niepowetowaną stratę, jaką poniosło nasze 
Stowarzyszenie przez śmierć ukochanego Prezesa 
ś. p. Anloniego Lecha — uchwalił na posiedzeniu w 
dniu 7. kwietnia b. r. wyrazić gorące podziękowanie 
OO. Dominikanom za zupełnie bezinteresowną eks- 
porlację Zwłok ś. p, Zmarłego — zaś Opickunom i 
Przyjaciojom Stowarzyszenia, jak również 'wszystkiny 
innym Osobistościom i Reprezeniantom Władz rza- 
dowych, autonomicznych. jniasta, wojskowości. dzien- 
nikarstwa, Iwowskim Stowarzyszeniom i Zrzeszeniom 
oraz „Gwiazdom' z Małopolski za nadesłania sze- 
regu pism i tekcgramów z wyrazami szczerego współ 
czucia i za osobisty udział lub przez delegacje ze 
sztandarami w manifestacyjnym pogrzebie $. p. Zmar- 
łego. 


Za Wydział Stow. „Gwiazda: 
ANTONI DOHNALIK, FRANCISZEK iRZYK. 
sekretarz. 423—4 wiceprezes. 


„DZIENNIK LUDOWY* 
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Nr. 65 


Echa nadużyć w kierownictwie marynarki. | Min. Stkorski o uzbrojeniu Polski. 
GDAŃSK. 10. 4. (PAT.) Tut. prasa niemiecka 


Śledztwo obejmuje 9 osób. Kierownictwo maryn, objął kontradm. Kłoczkowki. donosi z Paryża, że minister Sikorski wyraził w wyć 


WARSZAWA, 10. 4. (Pat.). Gabinet mini-; admirałowi Porębskiemu, Przeciw komandaro- wiadzie z przedstawicielem Malina swe niezadowole- 
stra praw wojskowych komunikuje: Z powo.|wi ppor. Bartoszewiczowi zarządzono areszt |nie z powodu odrębnych rokowań  francusko-niem., 
du nadużyć, stwierdzonych przez korpus kon- | śledczy. Wdrożenie śledztwa przeciw wicead- 9 których Polska mimo iormalnych zobowiązań nie 


trolorów w kierownictwie marynarki wojennej, ' 
zarządził min;ster seraw wojskowych przepro- 
wadzenie energicznego śledztwa. Śledztwo pro- 
wadzi się przeciw 0 osubom z kierownictwa ma- 
rynarki wojennej, między innymi przeciw ko. 
mandorowi podpor. Bartoszewiczowi i wice-| 


Ponowna dymisja 


WARSZAWA, 10. 4. (AW.) „Rzplta” donosi, że 
min. Thuguti złożył wczoraj na ręce prem. Grab- 
skiego pmsbę o dymisję. która dotąd nie została 


mirałowi Porębskiemu nastąpiło nie na jego jest poinformowana. Ponieważ obowiązkiem ministra 
prośbę, 00 jest ustawowo niedopuszczalne, lecz | wojny jest przygotować swój kraj na wszelkie ewen- 


na wniosek urzędu prokuratorskiego. W;cead. 
mirał Porębski oddał kierownictwo marynarki 
wojennej kontradmirałowi Kłoczkowskjemu. 


... 


ministra Thugutta. 


definitywnie załatwiona. 'Thugutt wysunął nowe żą- 
dania, od których uzałeżnia dalsze swe- pozostanie 
w gabinecie. 


Wystąpienie syndykalistów z węg. pariji socjalistycznej. 


BUDAPESZT 10 4. Pisma donoszą: Syndykali- ; 
styczni członkowie Zarządu partyjnego, węgierskiej so- 
cjalnej demokracji po wielogodzinnych obradach po- 
stanowili wystąpić z partji i na wzór niczałeżnej partji 
socjalną-demokr. w Niemczech założyć odrębną partję. 

Nawa partja wydaia proklamację do budapeszteń- 
skiej klasy robotniczej, w której wzywa ją na zgroma- 
dzenie konstytuujące ma 12 kwietnia. Proklamacja o- 
świadaze, że 'parlja socjalnoqdemokralyczna popemiłaą 
zdradę. wchodząc w układy z radykalnemi stronnie- 


twami musiał nastąpić 
rozłam 

„Nepszava“, oryan socjalno-demokratyczny, ośw iad- 
cza. że Zarząd partyjny nie przypisuje wielkiego zna- 
czenia wystąpieniw z partji skrzydła syndykalistycz- 
nego. oraz stwierdza, że właśnie frondziści przed nic- 
dawnym czasein zaproponowali bewrżuazyjnej partiji — 
kossula sojusz. celem wspólnego posiępowania przy 
wyborach miejskich w Budapeszcie, co atoli Kossiulow- 
sey odrzucili 


burżuazyjnemi i że dlatego 


Odrzucenie pretestu przeciw wyborom do Kasy chorych. 


Wniesiony przez chjenę protest przeciw wy | 
borom do Kasy chorych miasta Lwowa, z po- 
wodu rzekomych nadużyć wyborczych, został 
przez Urząd Ubezpieczeń we Lwowie odrzu- | 
cony jaka bezpodstawny. Tak zakończyła się 
zupełną klęską i kompromitacją chjeńska kami- 
panja o zdobycie wielkiej placówki ubezpiecze- 
nia społecznego we Łwowie. 

Yi zie bezczelność ichjenistów posu- 


Kursa przygotowawcze do egzami- 
nów kolejowych. 


knatytut naukowy „Ecole Reforme“ otwiera 
z dniem 5. maja 1925 kursa przygotowawcze do 
państwowych egzaminów kolejowych, a to: 
Trzymiesięczne do egzaminów: ruchowego, te. 
legrafiqzniego, kasowego, na konduktora pocią- 
gu towarowego i osobowego, na konduktóra 
rozdawię (bagażowego), na magazyniera i o. 
gólno podurzędniczego. Czteromiesięczne do e. 
gzaminów: handlowego urzędniczego i pod. 
urzędniczego. 

Na kierownika technicznego został uproszo- 
ny p. padca koleji inż. Michał Swoboda. Na wy- 
kładających zostali zaproszeni najlepsi fachowcy 
tutejszej Dyrekcji kolejowej. Opłata za naukę 
wynosi 25-30 zł. miesięcznie. Wpisowe 5 zł. 

Równocześnie otwiera Instytut te same kur 
sa drogą korespondencyjną. Wykłady litografo- 
wane będą rozsyłane dwa razy na tydzień i 
zawierać będą oprócz wielkiej ilości przykła. 
dów pytania egzaminacyjne, na które uczestnik 
będzie musiał odpowiedzieć, co umożliwi pro- 
wadzącemu wykład kontrolowanie stopnia przy 
gotowania ucznia do egzaminu. Prócz tego mo- 


że uczeń zapytywiać listownie o wszełkie „ej 


zrozumiałe dlań kwestje, na które otrzyma na- 
tychmiast wyczerpującą odpowiedź. Ten spo- 
sób nauki umożliwi nawet najdalej vd Lwowa 
stacjonowanym Panom korzystatie z kursów. 
oraz szybkie i pewne przygotowanie się da 
egzaminów. 

Opłata za naukę pozostaje ta sama, co dla 
kursów ustnych. Termin zgłoszeń upływa z 
dniem 4. maja 1925 dla obu rodzajów kursów. 
Zgłoszenia nadsyłać listownie do Dyrekcji „E- 
cole Reforme“ — Kursa Przyjgotowawicze Ko- 
tejowię, Lwów, ul. Pańska I. 14, II. p. za równo- 
czesnem nadesłaniem opłaty za pierwszy mije- 


nęła się tak daleko, że równocześnie z prote- 
stem wniesionym do władz administracyjrtych 
zrobili don;esienie do prokuratorji przeciw „nie. 
wiadomemu sprawcy' oszustw wyborczych 1 


jsędzia śledczy p. Słowikowski niepotrzebnie 


traci czas na mozolne dochodzenia, ale im gor. 
liwsze są te dochodzenia, tem dotkljiwszą bę- 
dzie kompromitacja donosicieli. 


siąc z góry w kwocie 25 zł. i 5 zł. wpisowego 
Wszelkich wyjaśnień i informacji udziela 
dyrekcja kursów listownie za nadesłaniem zna. 
czka pocztowego lub ustnie w godz. 11—13 i 
15—17 codziennie, z wyjątkiem świat. 
Szczegóły w aifisząch i prospektach. 
prod... U. a _ _ oAEioEm... W o „o: WYJEJ 


Zabljające rzemiosło wojskowe. 


NEW YORK, 10 4. W Honowcrze, (stan Massachu- 
selts, Ameryka), eksplodowała wielka fabryka mate- 
rjałów wybuchowych. Zniszczonych zostało ponad 100 
domów, liczba zabilych i rannych jest bardzo wielka 
zwłaszcza dlatego, że robotnicy i robotni“, ogurnięci 
paniką wyskakiwali z okien na vlicę. 

RZYM. 10 4. Na statku wojennym „Duilie* pod- 
czas próbnych ćwiczeń w strzelaniu nastąpiła eks- 
plozja w głównym elewatorze wieży Środkowej. — 
Siedmiu ludzi zginęło, kilkunastu odniosło ciężkie ra- 
ny od poparzenia. Komendant okrętu kazał wrzucić 
do wody wszystką amunicję. aby zmniejszyć rozmiary 
katastrofy. 

WROCŁAW. 10 4. Przy niszczeniu granatów ręcz- 
nych trzech żołnierzy zostało śmiertelnie zranionych. 
Podobne nicszczęście zdarzyło się w Giessen. gdzie 
przedwczesny wybuch granatu spowodował ciężkie 
zranienie pięciu żołnierzy. 


Przygotowywanie wojskowego soju- 


szu na Bałkanach. 


BUKARESZT. 10 4. (AW.) Rokowania między Ru- 
miunją. Grecją i Juposławją © zawarcie konwencji woj- 
skowej są na ukończeniu. Rumuński poseł w Atenach 
wyjechał wczoraj do Bukaresztu dla zdania sprawy 
dotychczasowych rokowań, Grecja ma wysłać do Bel- 
gradu Venizelosa w charakterze nadzwyczajnego po- 
sła, celem sfinalizowania tego sojuszu bałkańskiego. 


.. ta 


tualności wobec gróźb, na które narażona jest Polska. 
wobec tego minister Sikorski może stwierdzić z za- 
dowoleniem. iż stan uzbrojenia Polski poprawia się 
z roku na rok. 

Obecnie rozporządza Polska 45 dywizjami a za dwa 
lata będzie miała 70 dywizji. — 4 milj. łudzi należy już 
do służb; wojskowej. Polska jest usposobiona pokójówó 
ale wobec równoczesnych gróźb Berlina i Moskwy 
oraz stanowiska Anglji musi: Polska myśleć o swej 
przyszłości. 

i' mum" O "ERA"; RRSO 


Sprawa przyłączenia Austeji do 


Niemiec. 

WIEDEN, 10. 4. (Pat). „W. Alg. Ztg.” 
donosi z Białogrodu: Z kół dobrze poinformo. 
wanych słychać, że kwestja przyłączenia Au- 
strji do Niemiec zaimie wiele Imiiejsca na konfe- 
rencji państw Małej Ententy, która się ma od. 
być z początkiem maja. Słychać, że przedstawi- 
ciele Rumunji i Jugosławii 'w stanowczy sposób 
zajmą stanowisko przeciw przyłączeniu Austeji 
do Niemiec. - ; ; 
zac TE 0 0. zy] 


Procesy w Kownie o szpiegostwo na 
rzecz Polski. 
GDAŃSK. 10 4 (PAT.) Z Kowna donoszą: Przed 
tul. sądem wojennym pdbyły się dwa procesy o szpie- 
igostwa. W pierwszym procesie skazani zosiali na karę 
"śmierci trzej wyżsi urzędnicy, oskarżeni o wydanie 
| Polsce ważnych dokumentów, przyczem jednemu z 
nich zamieniono karę śmierci na więzienie dożywotnie, 
drugiemu na 4 lata więzienia, a trzeciemu na trzy 
lata, W drugim procesie skazana została pewna oby- 
walelka ziemska na 10 lat więzienia za szpiegostwo 
na rzecz Polski. 


Paszporty ulgowe, 


l WARSZAWA. 10 4. (PAT.) Wedle doniesień pism 
|ministerstw« spraw wewnętrznych poleciło wojewo- 
| dom wystosowanie zarządzeń, aby Świadectwa lekar- 
'skie uprawniające do uzyskania paszportów ułgowych 
na wyjazd zagranicę w celach leczniczych, wydawali 
lekarze urzędowi jedynie i wyłącznie w tych wy- 
padkach, w %tórych leczenie w kraju jest zupełnie 
niemożliwe lub połączone ze specjalnie dużemi trud- 
„nościami. : 


Pogrzeb słynnego Śpiewaka polskiego. 


PARYŻ. 10 4. (PAT.) Wczoraj odbyła się na cmen- 
cmentarzu Mentparnass żałobna ceremonja pochowa- 
nia zwłok słynnego śpiewaka operowego Jana Reszke- 
go zmarłego w Nicei w ubiegłym tygodniu. 


Próces konsula polskiego w Mińsku 


WARSZAWA 10 4. (AW) Pisma sowieckie do- 
noszą o procesie wytoczonym przez rząd dotychcza- 
sowemu konsułowi polskiemu w Mińsku Karczew- 
skiemu, któremu postawiono zarzut szpiegostwa. — 
Jest to nowa prowokacja sowietów. 


- Prowokacja studentów gdańskich. 


GDANSK, 10. 4. (AW). Ukazały się tutaj 
proklamacje niemieckie zawierające m. i. nastę- 
pujące zdania: „Studenci niemieccy przybywaj. 
cie do Gdańska i brońcie politechniki niemiec- 
kiej przed zalewem słowiańskim. 


Podróże „bwowa”, 


GDANSK, 10. 4. '(AW). Okręt „Lwów* 
kończy przygotowania do podróży. Dnia 20. 
bm. przybywa na pokład pierwsza partja ucz- 
niów szkoły, a dnia 4. maja druga. Razem w 
tym roku weźmie udział w podróży szkolnej 
około 40 uczniów. Statek wyruszy zapewne 10. 
maja do Londynu, dokąd zabierze ładunek drze 
wa, stamtąd zaś uda się do Genui, 

Katastrofa tramwajowa w Barcelonie. 

BARCELONA, 10. 4. (Pat.). Wykołeił się 
tu pociąg elektryczny, poczem wybuchł pożar. 
Według dotychczasowych obliczeń, jest 17 o- 
sób zabitych i około 50 rannych. 
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Reakcyjni 


TALISMAN 
DERBY 
CRISTAL 


studenci paryscy. 


Burzliwe demonstracje na uniwersytecie. 


Awantury studentów reakcyjnych na uni. 
wersytecie paryskim odbiły się głośnem echem 
także i w Świecie politycznym. 

Mimo, że całe społeczeństwo jest nastrojone 
raczej na lewo, młodzież uniwersytecka w wię- 
kszoŚści swej jest reakcyjna, tembardziej, że 
dziś należy to do „dobrego tonu' takie afiszo- 
wanie się przekonaniami reakcyjnemi, ba, na. 
wet monarchistycznemi, albo wprost faszystow- 
skiemi. 

Przed wojną przeważali na uniwersytecje 
paryskim studenci ubodzy. Z pośród najwybit. 


jakcję. W dniu, w którym miał się odbyć wy- 
| kład (przesunięty) prof. Scelle studenci monar- 
|chistyczni obsadziii przy pomocy dziekana już 
| wczesnym rankiem nietylko wszystkie sale wy- 
| kładowe, alei zorganizowali „dla utrzymania po- 
|rządku* swoją straż, która wpuszczała do gma- 
ichu tylko „swoich“. Naturalnie w takich wa- 
| aaah nie było możliwe prof. Scelle nawet 
|dojść do swej sali wykładowej, nie mówiąc 
już o samym wykładzie. 

Na tem jednak nie koniec. Pod wodzą swo- 
bojowców wyszli potem studeaci monarchi- 


| ich 


niejszych postaci nauki francuskiej najwięcej |styczni na ulicę, gdzje rozpoczęli awantury z 
pochodzi ze stan małomieszczańskiego lub pro-; studentami republikańsk;imi i połicją. Podczas 
ietarjatu. Dziś jednak stosunki wskutek wojny | starcia zostało ranionych 70 policjantów i cały 


zmieniły się znacznie. Dziś biedaka nie stać ma 
kształcenie syna, dzisiejsi studenci rekrutują 
się przeważnie ze sfer zamożnych. Do takiej 
młodzieży łatwiej trafiają rozmaite ligi o ten- 
denciach reakcyjnych, a wszak prawicy głów- 
nie idzie o zdobywanie członków. W ostatnich 
czasach silną agitację w kołach studenckich 
rozwinęła Liga patriotów pana Mileranda ji 
Liga Katolicka yerierała Castelnau. 

Wobec tego, że reakcja francuska postano- 
wiła wykonać koncentryczny atak na rząd, zo- 
stali do tego wciągnięci bankierzy i biskupi, a 
także i miwersytety. Ponjeważ jednak profe- 
sorowie są przeważźrie przekonań lewicowych 
iz nim; sję nie udało, sięgnięto po pomoc do... 
studentów. Pretekst łatwo się znalazło. Dzie- 
kam wydziału prawnego Berthelemy, który to 
zarazem jest deputowanym, należy do prawego 
skrzydła reakcji. Gdy oto miedawno został ut- 
czony., Z przekonań tewicowiec, prof. Scelle z 
Dijon. mianowany profesorem prawa między- 
narodowego w Paryżu, zaczęła „Action Fran. 
gaise*', monarchistyczny świstek Daudeta, ostrą 
agitację w celu uriemożliwienia wykładów no- 
wemu profesorowi. Ponieważ wspomniany dzie- 
kan Berthelemy w tej agitacji pomagał, udało 
się rzeczywiście uniemożliwić pierwszy wykład 
prof. Scelli. Rząd zbagatelizował tę pierwszą 
demonstrację, nie zarządził żadnych kroków 
ostrożności, a tylko odroczył pierwszy wykład 
prof. Scelle do następnego tygodnia. Ale opo- 
zycja nacjonallistyczna postanowiła z demon- 
stracji studenckich zrobić wielką polityczną 


szereg studentów republikańskich. ` 

Aresztowano wprawdzie trzydziestu stir- 
dentów. ale z tych połowę uwolniono natych- 
miast na podstawie leg:tymacjj, na drugi dzień 
i wypuszczono resztę, zatrzymując zaledwie 10 
studentów, którzy zostali ukarani bardzo ła. 
godnie. 

Ale opozycyjnej reakcji i to wydawało się 
za wiele. Posypały się interpelacje w Izbie, 
przyczem reakcja zachowywała się wręcz pro- 
wokująco ; rzucała niesłychane obelgi na po- 
licję, napadała w najordynarniejszy sposób na 
lzydenta ministrów Herriota, oskarżała, oczy- 
wiście, że jest ucjskana przez większość i przezi 
Herriota. 

W rezultacie opozycja uchwaliła, że stu- 
denci mają demonstrować dalej. Na ten rozkaz 
odpowiedzialnych bądź œo bądź głów opozycji 
studenci 'ponowili demonstracje. W pochodzie 
udali się przed mieszkanie dziekana. który w 
międzyczasie został zasuspendowany przez mi- 
nistra oświaty. W manifestacji tej brał udział 
dyrektor millerandowskiej Ligi patrjotów i se- 
kretarz redakcji „Action Française“. To na- 
dawało demonstracji charakter wybitnie połi. 
tyczniy. 

Równocześnie z zasuspendowaniem dzieka- 
na został zamknięty wydział prawny, a rząd. 
zdając sobie sprawę, że kampanja prawicy dą- 
ży do podkopania jego powagi, nje okazuje naj- 
mniejszej ochoty do ustępłiwośc. 

Na razie sprawa nie została zlikwidowana. 


.. 
m... 


i 


Wyzysk pracy dzieci 


W najbliższych miesiącach wstawodawcze ciała 
poszczególnych państw związkowych Ameryki północ- 


nej mają się wypowiedzieć w sprawie niedoli, na jaką | 


kapitalizm skazuje dzieci, mają rozstrzygnąć, czy przed- 
siębiorcom będzie wolno nadal wyzyskiwać pracę bez- 
bronnych dzi:ci, ozy też zastąpi ją praca dorosłych 
bezrobo'nych. 

W najbogatszym. kraju kuliura!nego świata pra- 
cuje obecnie 2 miljony dzieci w gospodarstwie rol. 
nem (2/) iw przemyśle (1/3) Wykonują one bardzo 
ciężkie roko'y; czas pracy nie jest uregulowany, płuce 
śmiesznie niskie. Warunki pracy są według urzędo- 
wych sprawozdań „okropne, gdyż duszą fizyczny i 
etyczny rozwój dzieci". Sprawozdanie rządu podaje 
wick pracujących dzieci na 10—15, przyznaje jednak, 
że bardzo często pracują dzieci już od 8-go, a nawet 
6-go reku życia W tym najbogatszym Kraju, który 


w Sf. Zjednoszonych. 


przesycony jest złotem, ludność zabijana jest prawie 
|dosiownie w swym zarodku 

W jednym ze Stanów pracuje 26 proc. dzieci, 
| w innych stopa procentowa spada ida 8 i rkół. Á 

| Przekleństwo pracy dziecięcej mści się później 
i nic tylko na samych dzieciach, które fizycznie i dw- 
(chowo powsrzymane w rozwoju i przedwcześnie po- 
starrare, zapełniają, polem szpiale ł więzienia . Ra- 
bunkowa gospodarka, szarująca delikatną siig dziec- 
ka, ihści się bezpośrednio na dorosłych. 2 miljony 
dzieci ziaprzągniętych w jarzmo pracy, zabiera miej- 
scc około miljonowi dorosiych. Pracujące dzieci przy- 
| czyniają się przylem w najwyższym stopniu do obniż- 
jki plac pięcioro d.ł.ci otrzymuje częs'o mniejszą płacę 
niż jeden doros:y. 

i Od 30 lat prowadzą związki zawodowe i inne 
organizacje uporczywą kompanię przeciw tej skauda- 
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|hicznej, ztewrogiej gospodarce. Nacisk opinji publicz 
|nej wywar! powien skutek — na papierze: parlamen? 
związkowy polecił poszczególmy stanom wprowadzi: 
lusawy ochronne dla dzi.ci W nisktórych państwach 
ogłoszono taką ustawę ochronną, mniej lub więcej 
postęjową, ale prawie wszędzie zostało po staremu 
W ra/s.wrch, które przyęty usawę ochronną przed 
siębiorcy rozpę'ai dziką a.ilację: iak możemy uchwe- 
lać us'awy, o których nic chez nic wiedzieć państwo sa 
siednie? Czy chcccie aby sian sąsiedni mógł produ 
kować swe towary taniej niż my, aby tymi produktarii 
zalewa: nasz rynek? Jeżeli tak, to my zamkniemy swe 
fabrykt 

By temu zarad:fć, uchwalj parlament związkowy 
zakaz wwozu towarów z tego s'anu, w którym prana 
dzieci jest dopuszczana, do tego stanu. w którym 
jest zmiesiona. Później nałożono specjalny podatek ne 
towary. wyprodukowane przy współpracy dzieci. 

Wszystko lo atoli na nic się nie przydało, gdyż 
przedsiębiorcy zwrócili się do trybunału najwyższe 
go. który orzekł że według konstytucji parlameni 
związkowy nie ma prawa wydawać ustaw @ pracy 
dzieci. 

Pozostało zatem tyłko jedno do zrobienia: posta- 
rać się o przeprowadzenie dodatkowego paragrafu de 
konstytucji To się udało: 25. kwielnia 1921 wniosek 
przeszedł 297 głosami przeciw 69. Ostateczną siłę «= 
stawową uzyska ten wniosek jednak dopiero wów 
czas, gdy za nim w legsiatywach poszczegółnych stn- 
nów wypowia się większość, złożona z 3/4. 

W na,bliższych miesiącach 48 stanów rozstrzygać 
będzie o przysziości amerykańskich dzńcei. Przedsię- 
biorcy fnoruszyli wszystko, by nie dopuścić do prze- 
prowadzenia usiawy, a kler odda? się ma ich usługi. 
pierunując z kazalnic na wniosek dodatkowy. Fam 
dzienników, broszur, ulotek i plakatów, zwalczających 
ustawę, rozlała się po kraju. 

Dotychczas trzy stany zajęły już stanawisko w tej 
kwestji: dwa przyjęły wniosek dodatkowy, jeden go 
odrzucił, Na ogół nadzicja na pomyślne rozwiązanie 
sprawy w duchu wniosku dodaikowego jest, nłeste!; 
mała. 


fi 


Mydło Rożnowskiego „q 


Jeszcze ze strasznej statystyki 
wojny. 


Liga Narodów opublikuje niebawem czwarty tom 
włelkiego dzieła, wydawanego pod kierownictwem 
Edgara Milhauda, o zużyciu materjału ludzkiego w 
wojnie światowej. Poniżej podane cyfry są wyciągiem 
z tege dzieła. io 

Liczba powo'anych do stużby wojskowej w woż 
nie świalowej wynosiła we wszystkich wojujących kra- 
jach około 70 milionów, (68.832.163); z czego na Rosję 
przypada 15,070.000, na Niemey 13.250.000, ma Austro- 
Węgry 9,000.009, na Francję 7,935.000, na Wielką Bry 
tanję 5,/01.000, na Włochy 5.615.000, na St Zjednocze- 
ne 4,272.005 i t. d. 

W stosunku do ludności męskiej (z wyklucze- 
niem starców i dzieci) Francja powołała pod cho- 
rągwie 59.4 proc, Niemcy 649 proc, Austro-Węgry 
55.4 proc, Wiochy 16.3 proc. Wielka Brytanja 39.2 
proc. St. Zjednoczone 13.7 proc. 

Co da ogólnej liczby zabitych i zaginionych na 
pierwszem miejscu sboi Francja, która utiaciła 105 
proceni ludności męskiej (zdatnej pod broń), na ostat 
niem St. Zjednoczone z 0.2 proc. 


.— 


„DZIENNIK LUDOWY“ | u 


Małopolski Zakład Odzieży 


Lwów, ul. Szpitalna 1. i Jagiellońska 20. 


ANGIELSKIE oryginalne materjały wełniane na ubrania i koatjumy. 
JEDWABIE i markizety sawajcerskie i francuskie. 
KONFEKCJA meska z matarjałów angielskich, najnowszych fasonów. 
WIELKI WYBÓR. — CENY KONKURENCYJNE. 
Dla urzędników państwowyoh, samorządowyoh it. d d godne spłaty miesięczne. Magatyny 
otwarte bez przerwy od godz. 9. rano do 7. wieczór. $ 357— 


'rosiwa, siarostwo do puapisiraiu, a magistrat do wojo- 
wody ma pbtwierdzenie, że jestem bez pracy. I tak 
ehodzijem dwa dni. aż dopiero pewien komendant PP. 
wyda? mi to zaświadczenie. 
| A teraz przychodzę do blura pośrednictwa pracy 
tu kazali mi chodzić przez dwa tygodnie i obiecałi 
' zasilek, ale po dwóch tygodniach powiedzieli mi że 
¡jeszcze pieniądze nie nadeszły, później znów powie- 
dzieli, że już przyszły pieniądze, ale, że teraz biura 
się przenoszą da innego mieszkania, później znów, 
jże będzie oyłoszenie, kto ma dostać, a kto nie. 
Tymczasem, gdy przystępiłem do okienka. po- 
wiedziano mi „pańska firma się niezglosiła". Ale ür- 
ma ta nie może się zgłosić, gdyż już nie istnieje mkie 
dyś pracowajo w niej 27 metalowców. Na to powiedzie- 


Święta bezrobotnych. no mi, że w takim razie panu zasiłek się nie należy. 


bo firma nie płaci. Tak chodziłem niepotrzebnie cały 


Piszą mam ze Stanisławowa: j W chwili, kiedy Jedni cieszą się, Śpiewa- | miesiąc i itic z tego niemam. H. F. tokarz. 
Blisko rok dochodzi, jak rząd oceniając| jąc „Wesoły nam dzień dziś nastał“ — bez- Od siebie dodamy, że bstateczna odmowa zasiłkw 
ciężkie położen,e klasy robotniczej — spowo- | robotni rozpaczają nad swym okropnym losem; | jest bezpodstawna. 
dowane stosunkami gospodarczymi, wydał U-- | Czy to nie skandał, że blisko już trzy mie- PETING ETEO T D RDA Y: > 


stawę, mocą której robotnicy pozbawieni pracy-! jące jak ustawa o zasiłkach dła bezrobotniych | Mr . 
korzystać mieli z zasiłków. Tu i ówdzie, gdzie jest SR. na. Sao aa słowa Mimochodem. 
akcja ta Fe Została ię O ubaw kol. SKIE: a po dzień dzisiejszy żadnego realnego „Stfoliczku nakryj się..." 
by społecznie wyrobionej, bezrobotni aczkol- kutku nie widać, że miesiąc upłynął od po- i . 
wiek w znikomym stosunku do poirzeb ŻyGo-  Wwzieci Cikri h Pewna stara bajka glosi, że był kiedyś taki 
dą: p EZ j à . wzięcia uchwały Zarządu Obw. o jaknajszyb - "ar | A 
wych, mają jednak możność korzystania z tej szem zorganizowaniu punktów rejestracji, kon- stolik czarodziejski, który na rozkaz swego 
ustawy. Lecz mie wszystkie okręgi cieszą SIĘ troli i wypłat zasiłków, a bezrobotnych na właściciela nakrywał się sam i zastawiał naj- 
posiadaniem takich Tudzj, rozumiejących wła. z; Pia W KE: wyszukańszemi potrawami. I dziś w czasach 
pos l ) ź ] "DA święta pozostawia sjię w wielu wypadkach bez, ` w- a e A 
ściwą intencję w tej mierze obowiązującej U- kęska chlebal.. Jakaś ręka, widacznie celowo | Zdecydowaniego realizmu o stolik czarodziejski 
stawy. a | -_, | wstrzymuje tok tej akcji, skoro tak żółwim kro. | Nie trudno a siłę którą w bajce przedstawiały 
W. kilku poprzednich korespondencjach, | kiem Się posuwa. Nie przypuszczam, aby wszys. Jakieś niewidzialne czarodziejskie ręce stano- 
wspominaliśmy, że dla rozciągnięcia ustawy 0| cy jnteresowani, gprawę zasiłków dla bezrobot.| wia dziś w czasach realnych — pieniądze... 
zasiłkach dla bezrobotnych na województwo nych traktowali tak, jak p. Oswald członek |, Wystawy w biednem. smutnem, miasteczku 
stanisławowskie, trzeba było kolosałnych wy-| Ziez Obw. Fumd. Bob, > a praco- Lwowie przybraly wygląd zgoła odświętny. Za- 
siłków klasy pracującej i jej przedstawicieli. | zawców na województwo stanisławowskie, do. | PrAszalą, nęcą, wabią swą różnorodnością. Z 
Liczba bezrobotnych w województwie sta- patrujący się'w zasiłkach czynnika demoralizu. | , Możesz się urządzić wspaniale, ozdobić 
aisławowskiem z kazdym dnjem się zwiększa. jącego bezrobotnych. | mieszkanie cennemi dywanafmi, miakatami, obra- 
W ewidencji państwowego Biura Pośr. Pracy, | w P |. mlm gó” zami, możesz je: zamienić w ,stotny ogród, za- 
są tylko ci, którzy pośrednio przez Związki Za! Pr JEZ poza A jest wielu innych, którzy | pelniając egzotycznemi kwiatami. 
wodowe lub bezpośrednio w temże biurze się| 2 poczucia obywatelskiego i ludzkiego, winni Stoliczku nakryj się... 
zgłaszali. A iluż poza nimi jest bezrobotnych, | 597 liwie zająć Się jaknajszybszem uruchomie- Rzuć wyświechtanie ubranie, podarte, cięż- 
którzy nie są zgłoszeni, a głodem przymierają ? | niem aparatu, mającego setki ludzi ratować od | kje chodaki, przebierz się tak, by i twój 
Šama zresztą rejestracja nic bezrobotnym nie| głodowej śmierci. a okryło wykwintne ubranie a nogł od- 
daje! - i = czuły choć raz w niedzielę, jak to inaczej słę 
EEE TWO OAK ammam nmu | chodzi w butąch z cieniuchnej skóry. SE 
I Najwyszukańsze owoce, cukry, sery, kom- 
3 jserwy, drób, szynki, kiełbasy, torty, ciasta; 
Z życia rohofniczego w Borysławiu. |różnettykasy uśmiechają Bię do cibe z za 
¡okien wystawowych. Są po to, byś je spożył 
Po krwawej 'wojnie, gnębiącej klasę ro-| We wtorek 7-go w Domu Ludowym od-; Po cóż by zresztą były ? 
botniczą do dziś swoimi skutkami, młodzież; był się wieczór egzaminacyjny, słuchaczy V] Tam znowu lśniące jedwabie, wykwintna 
zaczyna się otrząsać z odrętwienia. Borysław, | kursu Esperanto. Na program złożyło SIĘ: Od- bielizna, srebro stołnpwe, wszystko jest, wszyst- 
śrietnisko gmiunokapitalistycznej gospodarki, | śpiewanie hymnu „Espero“, przemówienie tow. kiego w bród... 77 
aajmniej nadaje się do rozwoju życia towarzy. | Atanowskiego po polsku i esperancku na temat | Stoliczku nakryj Się... 
skiego. Niemniej jednak i tu życie pokojowe | publicznych egzaminów, zwyczajów i obowiąz: Ludzie snują się po mieście. Jedni pewuii 
zmienia szarzyznę dnia. | ków esperanckich. wysłanie szeregu korespon- | siebie, butni, zadowoleni. inni ledwo się wioką ; 
Poza oświatowymi robotami oddziału TUR | dencji, za graniidę i w kraju z zaproszeniem do ziemista ich cera, pochylone grzbiety, wysza - 
w Domu Ludowym, turowscy-esperantyści urzą. |towarzyszy z innych krajów, na mazdy rzałe okrycia mówią «o za jedni. Nze dla nich. 
dzają różne oświatowo towarzyskie przedsję- | cyjny wieczór kabaretowy mający się odbyć! mie dla nich to wszystko. < 
wzięcia, głównie w oelu uzyskania dochodów |w końcu kwietnia. Wreszcie urządzono poga- Tak się toczy kolo losu. Gi do trudem swych 
ua koszta wyjazdu do Wiednia i Pragi z wy-.l wędkę przy herbatce olkoło wspólnego wiel- | rąk wyczarowali te wszystkie dzieła, ku Wwy- 
cieczką TUR-u organizowaną przez tow. pos. | kiego stołu, nad różnymi sprawami grupy espe-|godzie i przyjemności innych, sami z tych 
Czapińskiego. rantystów i pracy oświatowej TUR-u dzieł korzystać nie mogą; żyją w niedostatku, 
W niedzielę dnia 5-go bm. zorganizowało Zaświadczenia o zdaniu egzaminu z wła-|w niepewności jutra, w zgniliźnie piwnicy; 
wycieczkę spacerową dla zwiedzenia „Gazo-|dania Esperantem po 3-ch miesiącach nauki o- | dzieci ich przymierają głodem, chorują nia skro- 
tiny. Uczestników było 37. Przy demonstro- |trzymali towarzysze Wal, Sroczyński, Tokarz, |fuły, angielską chorobę, gruźlicę. Czasem pe- 
waniu czystości gazoliny przez tow. Gindę —| Pelc i młodziuftki 14.to letni tow. Woźniak. | żądliwym wzrokiem przyglądają się tyjmi cat- 
uczestniczy ochoczo wykorzystali okazję, szcze- Zapowiedziano też 'wycjeczkę pieszą do |kom i dłakociom, wyciągają chude rączyny ku 
gólnie esperantysiki mrożąc sobie paluszki przy 8. | szklanym szybom.. Daremnie. daremnie. Nie 
czyszczeniu plam na ubraniu galizoliną. Zaś SCHODNICY "i znają zaklęcia, nie wiedzą jeszcze, czego po- 
objaśriając w języku międzynarodowym zasto-| gdzie na zaproszenie organizacji tamtejszych | trzeba, aby módz zawołać: 
sowanie gazoliny w praktyce, uprzejmy tow.) 10. kwietnia będzie wygłoszony odczyt na te- Stoliczku nakryj się. 
Ginda zabrawszy na motocykl sekr. i skarb-|mat: „Esperanto w ruchu robotniczym“. — Bunt. I w malem serduszku dziecka robot- 
nika grupy esperantystów odbył z nimi kurs. | W przybranej sali sztandarem zielonym i ora. | niczego i w smutnej duszy proletarjusza bu- 
jednak nie przypadło do gustu pasażerom owo |mentacjami esperanckiemi przy ukwieconym |dzj się protest przeciw takiemu złemu porząd- 
przejechanie się siłą gazolinową, bo po po-| stole mile spędzili uczestnicy wieczór. Rozcho. | kowi rzeczy. Pracować w pocie czoła przez 
wrocie oświadczyli stanowczo, że do Wiednia | dzili się potem do domu z lepszą myślą, a ko-| życie całe a nie módz korzystać z plonów swej 
to już wolą jechać pociągiem. Wyxcieczkowcy! respondenci nowego kursu esperantyści z ga | wlasifej pracy. Uprzywiiejowany jest tylko bo- 
w drodze powrotnej skorzystali też z uśmiechu, dowoleniem gawędziłi w języku międzynaro. gacz, a robotnik jest tylko po to, by mu życie 
wiosny i na świeżem powietrzu urządzili so- | dowytn. i upiększał. X. 
ie parę towarzyskich rozma;ħtości. S a ZAZIE TARCE SAO 


o jA W „0 aa a + « 4. = winie "ky"; WoW = (ONNINEN W Notatki artystyczne. 
H G WYSTAWA FOTOGRAFJI ARTYSTYCZNEJ — 
Jak się wypłaca zapomogi dla bezrobotnych. ORAZ WYSTAWA „SZTUKA DZIECKA“ otwarto będą 
. ` podczas Świąt tylko w Poniedziałek od godz. 11—1 
Stanisfawów, w kwietniu jcia w jakiejs firmie i że w tej firmie dn EA ay wtorek i środę będą jak zwykle od godz. 10—3, 
Otrzymujemy następujące pisma: |w tym czasie ponad pięć ludzi i stwłerdzenie ze strony | czwariek wyslawy zosianą już zwinięte. 
Dnia 3 marca wyczytałem na afiszach w Sta- | policji, że dany robotnik jest faktycznie bez goa rystawy mieszczą się w iokalu Tow. Przyj. 
nisławowie, że każdy bezrobotny olrzyma zapomogę Otóż ja miałem 20-10 tygodniowe świadectwo pra-: Sztuk Pięknych w Gmachu Muzeum Przem. (brama 
w Państwowym Urzędzie pośrednictwa pracy, gdy cy, ale stwierdzenia ze strony policji ma żaden spo-|od ul Dzieduszychich) Wetęp 1 młp. dla mipdzieży 

płzedatawi Świadectwo dwudziesto-tygodniowego zaję- sób posterunki nie chciały wydać, posyłali do sla- | szkolnej 20 gr 
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Jutro MARYSIENKA 
premiera 


"świąteczna 


KOPERNIK 


„SYN SAHARY 


Louisa Gerarda realizacji œ~ E D W I N A C A R EW E 


Film o niebywałym przepychu wystawy. 426—1 
Dramat z krainy Piramid Sfinksów i płonących piasków Sahary. 
„Kopernik* godzina, 4-ta pop. "SM Początek przedstawień M"”,„Marysieńka* godzina 4°30. pop 


Los genjusza. 


Istota gerijusza polega na tem, że pracu-, Giordano Bruno, jedyny wielki filozof włos. 
je on niejako w przyszłości, podczas gdy ta- ki, przez 7 lat przebywa w więzieniu, gdzie 
lent pracuje w teraźniejszości. Pęd do two. chcą go zmusić do odwołania jego nauki i 'u- 
rzenia w genjusza idzie równolegle z pędem miera na stosie, nie wiydawszy jednego jęku bo. 
do niszczenia. Każda nowość czyni bezwartoś. | leści, zwłoki Moliera, wyrzucają na ulicę, Do- 
ciowem to, co było. W „Kainie' Byrona pyta | stojewski, przeżył cztery łata w  więziemu, 


Wolne posady. 


Lekarza do ziemi Wileńskiej; kierownicski ruty- 
nowanej do zakładu wychowawczego w Kieleckiem 
administralora-agronoma z kapilałem od 10 tys. zł. 
wiertaczy do pomp i ślusarzy na Pomorze; 2 lakier- 
ników do Poznańskiego, t majsirów t 4 pomocników 
do wyrobu szkła butelkowego, w Małopolsce; maj- 
sira karmelkarza do Bydgoszczy; 2 rzeźbiarzy drzew- 
nych do Gructziądza; 2 ezel. krawieckich na Pomorze; 
2 kołodziei dworskich w Tarnopolskie, kowala dwor- 
skiego w N. Sądeckie; polowego ze znaj. murarstwa 
rymarsiwa od 1 maja w N. Sądeckie; administratora 
lub dzierżawcy młyna z tarlakiem, 2 udlewaczy met. 
do rob. maszyn i szabL do Piotrkowa. — Zgłaszać się 
z dowodami uzdolnienia ul. Rutowskiego It — m 
8—12 godz. P. K. P. P. 

p Sk „|<! | EŃ 


Literatura, nauka, sztuka. 


REPERTUAR TEATRU MIEJSKIĘGO WĘ LWOWIĘ 
Niedziela, o godz. 730 wiecz. „Lizetta". 


| 


Kain Lucyfera o istotę śmierci. „Zapytaj nisz- 


Kleist popełnił samobójstwo, Lenau, Nietsche, | Poniedziałek, o godz. 3 pop. „Twórca. 


czyciela* — odpowiada Lucyfer. Kajn: „Ko: | Schumann i Lenz popadli w obłęd, Kant prze- | 


A j p 3 AAF Poniedziałek, o godz. 7*30 wicez. „Królowa Saby“- 
go?“ Lucyfer: „Stwórcę, to na jedno wycho-| pędził ostatnie lata życia w zupełnem odo-, 


dzi: on tworzy, aby niszczyć”. Albo jak mówi 
Nietsche: „Dyłko tam, gdzie są groby, może 
być zmartwychwstanie. 

Genjusz jest nietolerancki, nie uznaje kom- 
promisuj, i działa przymusowo. Talent pokazuję 
nam, jak się Świat może rozwijać, genjusz, 
jak się rozwijać musi. Twórczość genjusza jest 
konieczna jest ona jak morze albo góra, 
albo kwiat. Normalność, przeciętność nie umie 
się nigdy pogodzić z istnieniem genjusza, i o- 
sądza go, jak najsurowiej. Tak więc filister 
staje się prokuratorem, pospolitość mści się na 
wielkości, a genjusz zostaje skazywany na 
śmierć. z 

Sokrates zerwał z mitologicznym przesą- 
dem, ośmielił się twierdzić, że trzeba pozifać 
siebie samego i że tylko sutnienie może być. 
sędzią czynów człowieka a rozum najwyższem 
prawem. Oskarżony o deprawację młodzieży! 


musiał wypić kielich trucizny. Demostenes 1! 


Cicero zostali zamordowani przez brutalnych 
żołnierzy, Chrystusa rozpięto na krzyżu, Ko- 
łumba wtrącono do więzienia, ten sam los 
spotkał Galileusza, Hus, głosiciel czystej etyki 
spłonął na stosie, tak jenner, wynalazca szcze. 
pionki przeciw ospie. jak i Herwey, pierwszy 
fizjolog eksperymentalny, zostali wyśmiani i 
wydari na łup niedostatku, Lavoisier, jeden z 


najznakomitszych chemików, skończył na gilo., 


tynie. Owidjusz, Ceryantes, Descartes, Vol.’ 
taire i Wiktor Hugo musieli żyć na wygnaniu, 


| mej A R ©.) |--A" a TOME ZN Z AO AE | 


sobniieniu duchowem, Heine przez 8 lat umierał 
przykuty do łóżka, Mozarta zakopano we 
wspólnym grobie, Sebastjan Bach oślepł zupeł- 
nie, Beethoven ogłuchł, a przejścia duchowe 


i materjalne trudności omal nie popchnęły go | zniżki). 


do samobójstwa. 

Dziela Kopernika, które Goethe nazwał 
najwznioślejszem odkryciem, ważniejszeni, niż 
biblja, zostały przez kongregację potępione, 
przeciętny pisarz, Kostrebue zarabiał za swo- 
je utwory sceniczne cztery razy więcej, niż 
współcześnie z nim żyjący Schiller, Gotfryd 
Keller przeżył w Beriinie pięć lat głodowych, 
Oratorjum Schuberta „Lazarus“ znaleziono po- 
rozrzucane w różnych miejscach. jedną z je- 
go partytur zapalono w piecu, Wagnera „Tris- 
tana i Isoldę* odrzucano dwukrotnie w tea- 
trze wiedeńskim. 

Gienjusz jako coś anormalnego, coś wybu- 
jałego ponad linję przeciętną życia, nie może 
swobodnie istnieć w warunkach zwykłej rze- 
czywistości. Nie troszczy się on o nic. idzie 
swoją drogę. którą iść musi z pełną niezachwia- 
nim. Genjusz może spokojnie powiedzieć za 
ną świadomością, że cała ludzkość pójdzie za 
wielkim astronomem Kepplerem : 

„Obojętre mi, czy moje książki będą czy- 
tame przez współczesnych... mogą one cały 
wiek czekać na czytelników, skoro Bóg cze- 


iska JA poz, M 
kał 6.000 lat, zanim zesłał na świat takiego, gpRAJK 


spostrzegawicę, jak ja”. 


Godne naśladowania. 


Z obowiązku dziennikarskiego z prawdziwą przy- 
jemnością przychodzi nam stwierdzić niezwykłą ru- 
chliwość i inicjatywę Miejskiej Kasy Oszczędności 
we Lwowie w kierunku rozwijania i pobudzania zmy- 
słu oszczędności wśród tutejszego społeczeństwa. 

Ostatnio oglądaliśmy wydane przez Miejską Kasę 
Oszczędności skarbonki dla domowych oszczędności, 
które naprawdę mogą być chlubą tutejszej wytwórni 
kas ogniorwałych Chudzikowskiego. Skarbonki ory- 
ginalne we formie — niklowane 
nane, zaopatrzone w zamek wertheiinowski i urzą- 
dzenie własnego pomysłu p. Chudzikowskiego prze- 
ciw wyjmowaniu wrzuconych pieniędzy mogą być 
„ozdobą każdego domu a specjalnie bardzo miłą i 
nożyteczna zabawką dlu dzieci. Skarbonki te, jak się 
dowiadujemy, wydaje Miejska Kasa Oszczędności bez- 
płatnie, tylko za złożeniem drobnej kwoty Zł 5 — 
tytułem kaucji. 

Drugą bardzo milą inowacją jest  wpwowadze- 
nie przyjmowania wkładek pszczędności w godzinach 
popołudniowych. Zarządzenie to uprzystępniło najszer- 
szym. masom możność składania oszczędności, a zwła- 
szcza tym wszystkim, którzy dopiero popoludniu mają 
wolny czas do własnej dyspozycji a przedewszystkiem 
szerokim warstwom inteligencji miejskiej i robotni- 
ikom. że zdrowa ta inicjatywa znalazła żywy oddźwięk 
w lutejszem społeczeństwie, które doskonale rozumie, 
że tylko przez oszczędność można stworzyć podstawe 
dobrobytu narodu — najlepiej dowodzi fakt, że stan 
wkładek w Miejskiej Kasia Oszczędności przekroczył 
dawne ZI 2,000.000, co w dzisiejszych warunkach jest 
cyfrą niepowszednią. 


solidnie wyko- |. 


Zgon jednego z „bohaferów” wojny świaf. 
WIEDEŃ, 10 4. Zmam tu były marszałek polny 
armji austrjacko-węgierskiej, Pflanzer-Ballin. W woj- 
nie światowej dowodził wojskami w Karpatach. Po 
początkowych sukcesach poniósł szereg klęsk, co spo- 
wodowało jego usunięcie. Pilanzer-Baltin, znany był 
z swego okrucieństwa, z jakiem odnosił się do pod- 
władnych. Znane jego powiedzenie: „Ja panów nauczę 
konieczności umierania", — charakteryzuje go jako 
człowieka i wodza. 
[EE iGO a ORKI S 


Komunikaty. 


x BACZNOŚĆ STRZELCY. Na zasadzie własnej 
jednomyślnej uchwały z dnia 8 kwietnia br. w myśl 
8 35. punki A. statutu postanowił Zarząd Zw. Strze- 
leckiego Obwód Lwów zwołać w dniu 26 kwietnia br. 
leckiego Obwód Lwów zwołać w dniw 26 kwietnia br. 
o godz. 10 rano Nadzwyczajny Zjazd Obwodowy Dele- 
gatów (Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie) z nastę- 
pującym. porządkiem dziennym. 

1) Odczytanie protokołu z ostatniego 
Zgromadzenia. 

2) Sprawozdanie z czynności prac Zarządu. 

3) Sprawy organizacyjne i wewnętrzne. 

4; Wolne wnioski i interpelacje. 

Na niniejsze Walne Zgromadzenie zaprasza się 
wszystkich Strzelców należących do Obwodu Lwów- 
|Miasto. Ze względu na bardzo ważne sprawy jawcie 
się Strzelcy jak najliczniej we własnym interesie. 

Zarząd Zw. Strzeleckiego Obwów Lwów: Jan Rze- 
pecki mp. sekretarz. Kornel Żelaszkiewicz mp. za 
prezesa 


Walnego 


Wtorek. o godz. 730 wiecz. „Lizetta“. 

Środa, o godz. 7°30 wiecz. „Królowa Saby". 

Czwartek, o godz. 7/30 wiecz „Niziny“. (50 proe 
zniżki). 

Piątek, o godz. 730 wiecz. „Twórca 


50 proc 


REPERTUAR TEATRU MAŁEGO. ul. Gródecka 2b: 
Niedziela, o godz. 730 wiecz. „Wielka Księżne 
i chłopiec hotelowy". 
Poniedziałek. o godz. 3'30 pop. „Spadkobierca”. 
Poniedziałek, o godz. 7/30 w. „Wielka Księżna 
chłopiec hotelowy". 
Wtorek, o godz. 7'30  wiecz. 
chłopiec hotelowy". 
Środa. o godz. 7'30 wiecz. „Wielka 
chłopiec hotelowy". 
Czwartek, o godz. 730 wiecz. „Wielka Księżna 
chłopiec hotelowy“. 
Piątek, o godz. 730 
i chlopiec hotelowy“. 
REPERTUAR TEATRU NOWOSCI. ui. Słoneczna, 
Niedziela, o godz. 7'30 wiecz. „Clo-elo*. 
Poniedziałek, o godz. 3 pop. „Hrabina Marica'- 
Poniedziałek. © godz. 7'30 wiecz. „Cla.elo" 
Wiorek. o godz. 730 wiecz. „Clo-clo“. 
Środa. o godz. 7'30 wiecz. „Clo-cio". 
Czwartek, o godz. 7'30 wiecz. „Clo-clo“. 
Piątek. o godz. 7'30 wiecz. „Clo-cio”. 


= 


„Wielka Księżna 


= 


Księżna 


i 
wiecz. „Wielka Księżna 


SKI TEATR J. STADNIKA (Szaszkiewtcza 5). 
Niedziela. 12 bm. o godz. 3 pop. „Księżniczka 
Czardasza” operetka E. Kalmana. 
Niedziela, 12 bm. o godz. 730 wiccz. „Weskrese. 
Inin“ (Zmartwychwstanie). 
| Poniedziałek, 13 bm. o godz. 7530 wiecz. „Dnie na- 
szego życia”, premjera — nowina. 


REPERTUAR BIURA KONCERT. M. TUERKA: 

Z cyklu koncertów mistrzowskich XXII è XXIII.: 
Piątek, 17 kwietnia: Józef Śliwiński — Wieczór Cho- 
pina. — Wtorek, 21 kwietnia: Jacques Thibaud — 
skrzypek (Paryż). 

‘Dyr. S. M. GIMPEL. 
ul. Jagiellońska L. 11: 

Gościnne występy subretki Kaniowskiej. Brejtmana 
i Bryna. 

Niedziela, o godz. 330 „Cipke Fajer.". 

Niedziela o godz. 7/30 „Pensjonarka*. 

Poniedziałek: p godz. 7/30 „Pensjonarka“. 

Wtorek. o godz. 7'30 „Pensjonarka'. 


TEATR ŻYDOWSKI 


ABONAMENT PREMIEROWY. Dyrekcja teatrów 
donosi, że abonament premierowy bezwarunkowo musi 
być zrealizowany do 15 bm. gdyż prolongować się 
go stanowczo nie będzie. 


= UE —_ |. EE Só. EBESIEWO M 
EE mn M | M RR 


Prasa ang o kandydafurze Hindenburga. 


LONDYN. 10 4. (PAT.) British United Press do- 
nosi z Paryża: Wybór Hindenburga oznaczałby zer- 
wanie rokowań w sprawie paktu bespieczeństwa. — 
Nawet gdyby Hindenburg nie został wybrany, tb znacz- 
ny przyrost głosów na rzecz jego kandydatury wru- 
| dni rokowania 


wiema. milm. | szpaliowy zwykle za ieksiem 
zw. —0. Wadosłane ZŁ. —'80, w tekście 22 —'GA. 


Ok jnie (bardzo tanio) do nébyoia komple- 
azy tna sypialnia biało lakierowana, 
biurko damgkie mahoniowe, oraz biblioteka ma- 
noniowe — uL Łyozakowska 1 20. drzwi Nr, 4. 
m; Miemczyńowskiej, Lwów plac Akade- 
pluro micki 3; Telefon eie, nauczycielki, 
mna czycieli, Francuski, Niemki, Polki, klucznice, ogrodników, 


tucharzy, kucharki, kamerdynerów, służbę wszystkich za- 
arodów, rządców, ekonomów, leśniczych i t. p. 


Gumy 


aku 3. Magasyn zegarmistrzowsko-jubilerski. 


jedwabne do papierośnic trwałe, nia wyrywające 
mię zakłada na poczekaniu Lwowski, ae 


SPECIALISTA CHORÓR WENERYCZNYCH | SKÓRNYCH 27 

b. sekundarjusz szpitala wied. 
Dr. L Mund | a 8710, 18-01. 
3—4 w niedziele 9-1, Lwów, Asnyka 1, (róg Pańskiej) 


SPECJALISTA CHOROB SKÓRNYCH i WENERYCZNYCH 
H b. sekundarjusz szpit. powuz. 
Dr. Juljusz Ardel Same od 1-171 od 3-6 
Lwów, ul. Podlewskiego 6. 41—1 


p e e 


„PILOT” LWOW, UL. BATOREGO 4. 


" 'feohniozna porada bezpłatnie, 260 , 


C 2 a p k i sportowe i cywilne, | 


oraz wszelkie przybory wojskowej 
poleca Fan W ittnia na. 


Lwów, ul. Trybunalska 1. | 
WIELKI WYBÓR. CENY NISKIE. . 
maszyny, Kamienie, Tarbiny, Mo- 


r . 
Młyńskie tory, Tokarnie, Heblarki, Wier- | 
tarki, Gatry, Piły, Lokomobile, Pasy, Transmisje, | 
Gązę, Pompy, Armatorę, Narzędzia na dogodne | 
spłaty poleca I 


„PILOT“, Lwów, Batorego 4. 


" Techniczna porada bezpłatnie 
ubrań męskich i dziecinnych, 


Na raty ! płaszczy damskich i kosiju- 


mów, raglanów, płaszczy gumowych spodni i t. p. jest we 


ul. Kaz:mie- 

r. ag E. Periberger rzowskn 35 

Dla P. T. Urzędników i funkcjonarjuszy państwowych 
fogodne warunki, 

Uwaga na numer domu 35. 


maszyny na raty poieca | 
|| 


Najtańszem ródłem zakupu 


= 
eleganckie t praktyczne 
pierwszorzędnyoh fabryk 


Obuwie najtaniej poleca 
$. WIND, Lwów, Kopernika 30. 


Dila członków Związków Zawod. opust. 


Hurtownie. TÓl. 10-61. Detajlioznie. 
Przedstawiciel na Małopolskę fabryki 
rowerów „WAFFERRAD STEYR" 


posiadą również na składzie rowery »Pu chaa i inne, oraz 
wazelkie części składowe rowerów i sprzedaje je wyłącznie 
a po cenach konkurencyjnych. 


Jakób Rosenman, bwów, Akademicka 26 


£Glęoenia z prowinoji załatwia się odwrotnie. 
WŁASNY WARSZTAT REPARACYJNY. 427—1 


NA 


Skład fabryczny 
VIOLIN i TISSER, „Lwów, ul. Bernsteina L I 


A EN 


wojskowe, studenckie, sę 


„DZIENNIK LUDOWY“ 


Na 1-ej słe. ZI. —60 Drobue ogł. za słowo ZZ. — u4 | 
Komunikaty 72. - -40, zamiejscowe o ZAP, draż”: | 


NAT 


OGLOSZENIA 


KONUNII AT, 


Nu W Barze Kawiarni Udziałowej : 
łab” zajnie. PIEKIEŁKO 


reso wanej 


Lwów ulica Piekarska L. 2. 
Godztennie wytworny dancing przy znakomitej orkiestrze 


Produkoje pierwszorzędnyoh sil artystycsgnyoch. 
Co tydzień nowy program. 

Spoojalność: Mokka w maszynkao© 
Bufet, goraca kuohnią i napoje. . 35. 


miesiąc uro- 
enia. sy 
Otrzymaa: ] 
szczegółową analizę charaktern, okre- 
śleślenie zalet, wad, zdolności, prze- 
znaczenie. Analizą wysyłam po otrzy- 
maniu trzech złotych. Osobiście przyj- 
mnje dwunasta — siódma. Protokuly, 
odezwy, podziekowania najwybitniej- 
szych onób stolicy. Warszawa. Pay- 
chografolog, Szyller—Szkolnik, Blica ; 
Piękna SĄ, 


ZAPROSZENIE. 
NA 


WALNE ZGROMADZENIE 
CZŁONKÓW SPÓŁDZIELNI HANDLOWO - HOTELOWEJ KELNEROW 


Z OGE. ODPOW. WB LWOWIE 

które odbędzie się dnis $8 kwietnia o godz. l-ej w nocy w Kawiarni Udziałowej. 

PORZĄDEK: DZIENNY: 

. Odczytanie protokołu a ostatniego Walnego Zgromadzenia » 23/V 1924. 

. Sprawozdanie Zarządu z czynności za czas od 1/V 1924 do 3i/XII 1924 
i przegląd rach. i bilans za czas od 1 stycznia do 31 grodnia 1924. 

. Sprawozdanie Komisji rewizyjnej z wnioskiem na udzielenie Zarządowi 
absolutorjum a Radzio nadzorczej uznania. 

. Zmiana statutu $ 12 w sprawie oznaczenia wysokości udziału i $ 32 
w sprawie ogłoszeń 

. Wybór uzupełniający Radę nadzorczą. 

„ Wniosek p. Hella Fr. w sprawie nal: żenia jednych i tych samych osób 
do Zarządu i Rady Nadzorczej jednej i drugiej naszych Spółdzielni. 

„ Wnioski i interpelacje. 


~ GO a © mm 


W razie nie zebrania się o oznaczonej godzinie wymaganego statu 
tem kompletu, odbędzie się Walne Zgromadzenie tgo samego dnia, w tym 
samym iokalu i z tym samym porządkiem dziennym o godzinę później. 
z tem, że powzięte uchwały będą prawomocne bez wzgiędu na ilość jawią- 
cych się członków. 

Zamknięcie rachunków i bilans z księgami i dokumentami wyłożona 
są w osłatnim pokoju Kawiarni Udziałowej do przegłądu dla członków od 
10 rano do 6 wieczór do dnia 16 kwietnia 1925. ; 

Lwów, dnia 30 marca 1925, A 


Harifinger Leopold DOringer Karol 
za Zarząd Spółdzielni, zasł. przew. Rady madz. 


ER i 
POŃCZOCH 
PFAU nvyNekl9 


NAJTANIEJ) 
BO wCMÓD PRZEZ EÑ 


418-—1 


Dzierżawa Hofelu. 


Hotel Krakowski we bwowie, 


plac Bernardyński liczba 7. 


pierwszorzędny o 107 pokojach gościnnych wraz 

z lokalem resiauracyjnym (t artystycznie urządzone 

sale), ubikacjami gospodarczemi i pokocznemi, oraz 

całem ur adzeriem hotelowem 1 restauracyjnem, 

odpowiadającem wszystkim nowoczesnym wymogom 
„, hotelowego komfortu 


do wydzierżawienia od 5 iutego 1926 r. 


Refiektanci winni wnosić oferty do Zakładu 
Pensyjnego dla funkcjonarjuszy we Lwowie Piekar- 
ska 1 A. (gdzie też można otrzymać bliższe szcte- 
góly i ogólne warunki dzierżawy) do 31 maja b. r. _ 
włącznie. waf ` » ZE Fe, 

Do oferty należy dołączyć wadjum w kwocie . 
10.000 zł. w papierach pupilarnych. 410—1 


ŻURNALE 


WZORY 


KROJE 


MANERINY . 


R. LANDAU 


LWÓW, CZARNECKIEGO 3. 


f 


H 


— 
= 

Nai sommarn 2 kupić można chodniki, 
ajkorzystniej Steg że." 


blowe, story do okien, małerace, firanki, linoleum, cersty 


r i karnisze 
BREITMANNR i STAMM 
i 342— 4 


Lwów, Sykstuska 16. 


„GRAFIKA” MAREK SEIDE 
Lwów, niłca MRZYWA Ł 11 
posiada xawsze na składzie: 

PAPIERY wszelkiego rodzaju I tormata 


PRZYBORY DRURKARAKIE: Rygały, srufie. 
wierszowniki itp, 


MASZYNY DRUKARSKIE 
Masa walcowa, Farby drukarskie dr. Rattner S. A. 


Zastępstwa pa Polskę odlawni excionek 1 llnjl mostężnych 
POPPELBAUMA we WIEDNIU. 125 


* Dyrekcja Kolei Państwowych we Lwowie 
ogłasza w „Monitorze“ rozpisanie publicznego * 
: przetargu na 419—1 


dzierżawę restauracji w Truskawcu. 


' Termin do wnoszenia ofert upływa z dniem , 
18 kwietnia 1925 godzina 12 w południe, ~ 
Bliższe warunki rozpisania, przejrzeć można 
w Kancelarji Wydz ału II Dyrekcji Kolei Państw. we 
Lwowie, ul. Zygmuntowska 3 a, parter. drzwi nr. 4, 
a także w kolej. Urzędzie stacyjnym w Truskawcu. 


r mechanik 


„Longines', ‚Omega‘. 


,„„Doxa''* i inne zegarki oraz * 


BODZIKi z gwarancją poleca ; 


szofe 


obznajamiony z motorem (Cadillac) 
pierwszerzędna siła, solidny, mogący 
wykaząć się dłuższemi śwładectwa- 
mi i poleceniami, zostunie przyjęty 
do firmy naftowej. Listy pod „Swofer 
mechanik“ do Biura Sokołowskiego, 
Lwów, Jagiellońska 7. 


R. GRÜNBERG. 


LWÓW, ul. SYKSTUSKA 4. 


naprzeciw magazynu kulrów Rosenzweiga. 358 


0—1 
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TWK TON, MAI 


poleca na ŚWIĘTA 


piwom zagranicznym : 


Piwo eksportowe jasne, 36-1 BR 


Piwo bawarskie, 


Nr. 85 


Er d 
S È 
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ve 
4d 
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TE 
Z 


© 8 361— 


3 f Wódki i Likiery pierwszorzędnych fabryk | 
swoje wyroby piwa sporządzone z najprzedniej- z. ż 

szych surówców zagranicznych, nie ustępu- gg 
jące w jakości i smaku, najbardziej renomowanym % 


||EDMUNDA RIEDLA| 


(|| Świ WINA MM 


E Węgierskie : Hegelfig r stary . 6-— || Włoskie: Marsaletto . . . 5. 40 f 
zamorodner stary ; 20 Mamaa a = 9008 
Badi lm +. s E Moscato Passito . . 640 § 


Leanyka . . „, . 480 
Frlauer czerwony 420 
Szegszarder czerw. 4 20 


Vóslauer Goldeck 
J 20 


Hiszpańskie: Malaga a ją śe 1140 R 
Madeira . . T20 | 


| Austrjackie: Port de vir . . 720 $ 


| Francuskie: Graves superior . 6 70 Cognac francuski orygin. ` 
3 i Pua du Mont 680 Royer & Guillet. . . . 18— $ 
aut Barsac . . 720 A ra 

Haut Souternes . 7:80 je ennoay & P N n K 

> ie 4 czerw. 6 60 v. 0. AT 


J Pa kuter & Com 


. 0:20 8 18 — 
A Lafite . 840 za flaszkę 07 it. 


| HANDEL HERBATY, KAWY i WINA } 


we "edek cw 


ROWSA SB = sJ 


Porter — Imperial na wzór porteru $ 
angielskiego w tlaszkach or yginalnie napełnionych, jj ———-—-—----->->)>>>>>>śśsLoL/--. 
z uwidocznioną na flaszkach i korkach marką $ 
ochronną naszego Towarzystwa w formie kotwicy $ =r | WYTWORNĄ BIELIZNĘ 
okołonej literami L. T. A. B A x| 


56) | gotową lub na zamówienia do miary z zefirów angielskich naj- 


Do nabycia w restauracjach i lokalach > 
uprawnionych do wyszynku piwa. 


, lepszej jakości, wykonuję również z dostarczonego materjału 


| Bielizny Szymona Rada 


E | LWÓW, ULICA SŁOWACKIEGO L. 2. 
! PO CENACH KONKURENCYJNYCH. 350—3 


w | 


TT 6 TG TN Ę O À 
p 
NSKO” 
A Spółdzielnia Wytwórcza Pracowników Ceramiki z ogr. odp. 
<w 


we Lwowie 


WYKONUJE: ustawianie pieców kaflowych zwykłych 
i ozdobnych, kominków, kucheń, okładziny ścian > 
płytkami, wanny, pokrycia dachów, wazony 3 
F ogrodowe rozmaitych rozmiarów W 5, 
dowolnej ilości oraz wszelkie ; 
reperaeje jak najrychlej 
i po cenach najprzy- 
A stępniejszych. k 


Składy. mieszczą się we Lwowie, ulica Zielona liczba 7. 


i $ G 4 U ) LU. 6 „UL. 6 „LL d t t a t { 


424—1 
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Nie_trzymaj pieniędzy bezużytecznie w domu! 
Każdy zaoszczędzony grosz możesz korzystnie, - kezpie- 
cznie i bez trudu ulokować 


RA 


Miejękiej Kasie Oszezędności 
| 


SKARBONKI OSZCZĘDNOŚCIOWE 


wykonane w kraju są prawdziwą ozdobą każdego domu, są chlubą 
rąk robotnika polskiego. 


SKARBONKI nqdaje Kasa BEZPŁATNIE za kaucją Zł 5 


ji | 
= na i 
Miej chłodną SIóWE. | 
lecz wcpóc mogi! 
To przyslowie jest Wam napewno dobrze 
anane, Jednak mało ludzi stosuje się do tej 
zasady, a wykazują to częste zachrypnięcia i i 
katary, na które tyle ludzi codzi Ei zapada. ! 
Nawet nejlsepszy bucik nie daje ochrony przed | 
wiyocią i zawnem przy stonie i to jest przyczyną : 
Waszego zaziebiania się. Jeżeli jednak będziecie | 
nosić na obuwiu obcasy i nels Awhi gumowe 
uBersaa*, to Wasze obuwie nie przepuści wil- j 


goci i nogi nie będą zimno, bo skóra naciąga | 
wilgocią, a „łersna* jest nieprzenakalnym. i WKI ADKI OS 4 ( : 4 EDNOŚĆ „| 
EO anie sie ua zla pogodę nie Wam nie po- | 
pomoże, Dajcie sobie cbuwie , „borconować”, e gi , i 
18 zaa A | | przyjmuje rano od 8',—! | od 5—6'. popołudniu 
prze kj | lecz także i pieniedzy, dy: 
a U zymal if- 
TESES oaa ||| STAN. WKŁADEK OSZCZĘDNOŚCI | RACHUNKÓW BIEŻ. 


a tlastycznóść wbessuw i zełówek 
3 „Bes wpa“ chroni ciało przed 
watr mi, kióre są m zuchroi nne przy 
zelówkach skórz anych i wywołują hezwarun- 
kowo przemęczenie, ból głowy i ociężałość. 


BE SON 


nosi się przyjemnie i jest tań- 
szym i trwalszym od PZP 


gw ROW 


z dnizm 31. marca 1925 r,: 


Zł 2.126.074'13. 


x 


Pierwszorzędny Pendaran Randepotzekolade A. | ir czekolad kraj. i zagt., 
rozmaitych delikatesów oraz owoców połudn. 


(lokal otwarty przez cały dzień i w godzinach wieczorowych 6 
z lui. poleca i Ludy ZNANA pów Ah i 


A wW Ó W 
LE. EIGER | S% Hetmańska 24 


g Z powodu 25 rocznicy istnienia Teatru Wielkiego 
y we Lwowie rozpisuje Reprezentacja miasta 


austriackie greckie ; na utwór dramatyczny 
węgierskie włoskie : P następującymi warunkami: 


` > Utwór ma być oryginalnym dramatem polskim 3 iub więcej s 
3 pz s $ aktowym tak, by wypełnił całe wieczorne przedstawienie. 
francuskie hiszpańskie s Pierwszeństwo będą miały sztuki o temacie zaczerpniętym z świe: 
M tlanej przeszłości Lwowa i jego olbrzymiej ro'i w dziejach Rzeczy- 


W pospolitej jako tego miasta, które zawsze stało na straży polskości. $ 

MIODY 00Y rea KONIAKI A eadar jednak byłoby, by sztuka uwydatniała bohaterstwo dzieci § 
BM i kobiet lwowskich w latach 1918—1920. 4 

jakości : ; 


À Nagród przeznacza się trzy: 
s s i 1) 10.000 (dziesięć tysięcy) złp. h 
po przystępnych cenach w beczkach i we flaszkach 2) 6.000 (sześć tysięcy) złp. s0— B 
3) 4.000 (cztery tysiące) złp. 


ss | 46—1 Sztuka nagrodzona pierwszą nagrodą lub też sztuka, która w braku pierw- $ 
sprzedaje firma szej nagrody otrzyma nagrodę drugą albo nagrodę drogą i trzecią łącznie, wysta- 
j wiona będzie w teatrze wielkim i honorowana w ten sposób, że autor otrzyma p 


e © z trzech pierwszych przedstawień 20*/, dochodu brutto a z następnych 10/4: 
Manuskrypty opatrzone godłem z dołączoną koperta, na której ma widnieć | 
ax IX e 1 n 5 to samo godło, wewnątrz zaś zalepione imię i nazwisko autora oraz dokładny jego [ 
a adres należy nadsyłać do dnia 1 września 1925 pod adresem »>Prezydjum R 
- Magistratu, Lwów, Konkurs dramatyczny<, Skład sądu konkursowego zostanie pó- $ 
źni 
Lwów, ul. Krakowska 14. — Tel. 805. ao j 


Magistrat król. stol. miasta Lwowa. 
Lwów, dnia 26 lutego 1925. J. NEUMANN mp. cza miasta. 
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| zteromiesięczne kj |= Na Uzteromiesięczne Raty 
41 po najtańszych cenach ! 0 Ii po najtańszych cenach !| 
Sprzedajemy taniej o 40°, niż gdzieindziej!!! 


Wszelkie ubrania męskie i dziecinne z materjałów plłerwszorzędnych bielskich, oraz płaszcza 
damskie, modzie wiedeńskie i paryskie, a także wszelkie towary tekstyine najlepszej jakości. 


Ma zamówienia A tę amy również wszelkie ubrania z pieru gt dnych materjałów za UCZY które 
ajsolidniej i punktualnie zostają wykończone, — Warunki bardzo korzystn 
PROSIMY O ŁASKAWE OGLĄDANIE NASZYCH MAGAZYNÓW BEZ PRZYMU s U KUPNA! | 


SCHEINER i POMEF 


We LWOWIE anna aigas 
o, gei oe adde e A = 


fiesta rótecka 5 


OBUWI E 
LUKSUSOWE i PRAKTYCZNE 


W OLBRZYMIM WYBORZE PO CENACH 
PRZYSTĘPNYCH POLECA ZNANA FIRMA 


J UZ NADESZŁY 
najnowsze materjały 
jeodwvabne i vvełniane 
oraz AOOVOSCI na sezon letni 
DO MAGAZYNU 419—1 


JE EE R LEC AAEO>FE A 
AL_WWÓWY, SYKSTUSKA I. 15. 
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